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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


CZAS 


Przyjmuję się: 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 
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Kraków 3 lipca. 

Ów punkt przesilenia w sprawie węgier- 
skićj o jakim mówiliśmy wczoraj, oznajmio- 
ny został Izbom Rady państwa przez mini- 
strów. W jaki sposób oświadczenie to na- 
stąpiło w obu Izbach na wczorajszóm po- 
siedzeniu , dowiedzą się czytelnicy ze spra- 
wozdąnia naszego korespondenta, które za- 
mieszczamy poniżćj, jakoteż z wiadomości 
podanych przez dzienniki wiedeńskie, które 
zbieramy we właściwćj rubryce. To co je- 
szcze było polem dla domysłów wczoraj, 
przestało być niem dzisiaj. Zmiany żądane 
w adresie węgierskim są według oświad- 
czenia ministra tego rodzaju, iżby adres 
mógł być przyjęty bez ubliżenia godności 
korony i jedności państwa. Idzie więc 
w końcu o przyznanie koronie prawa tłu- 
maczenia adresu, bo pewni jesteśmy, że 
Sejm węgierski przesyłając adres, mniemał, 
iż jest taki, że go N. Pan bez ubliżenia go- 
dności korony przyjąć może. Dowodzi tego 
już ta okoliczność, że w rozprawach nad 
pytaniem: czy adres czy rezolucya, adres 
otrzymał większość.. Pisać adres taki, które- 
goby monarcha bez ubliżenia godności ko- 
rony przyjąć nie mógł, nieodpowiadałoby 
-t6j wytrawności politycznćj, jakićj Węgrzy 
tyle złożyli dowodów. Chodzi więc © tó- 
maczenie adresu, i o uznanie, komiu osta- 
tecznie służy prawo decydowania w tóćj mie- 
rze. Korona udała się o to do sejmu w Pe- 
szcie, żadając takich zmian, któreby ją po- 
stawiły w możności przyjęcia adresu. To 
wynurzone życzenie korony pozwala nam 
pozostać przy domyśle wczoraj wyrażonym, 
Że droga układów zostanie obraną. W jaki 
"sposób one się rozpoczną, na jakiem polu, 
czy beżpośrednio z koroną, czy za pośre- 
dnictwem Rady państwa, jak o tem już da- 


wnićj była mowa — tego przesądzać nam nie 


wypada. Sejm węgierski jedynie ma głoś 
w téj chwili, jak to sam minister Schmer- 
ling oświadczył, nie  rozstrzygając wcale 
kwestyi którą nazwał dla monarchii naj- 
ważniejszą i dodając w końcu, że rząd 
przedstawiwszy swe żądania, oczekuje od 
Sejmu w Peszcie odpowiedzi. Zdaje się za- 
tém, że od tćj odpowiedzi, na którą zape- 
wne długo czekać niebędziemy, zależy wy- 
bór drogi jaką pójdzie Korona, a kierunek 
ten wpłynie. przeważnie nietylko na stano- 
wisko Rady państwa ale i na dalszy obrót 
spraw całćj monarchii. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 2 lipca. 


rj Oświadczenie Izby wyższej zapisane do pro 
tokółu i przyjęte przez Izbę niższą, z powodu 
reskryptu do Węgier, i oświadczenie Ministra Sta- 
nu w Izbie niższej, że prawo o odpowiedzialności 
ministrów, we właściwym czasie przez: sam rząd 
wniesionem zostanie, zrobiły głębokie wrażewie. 
Wielu mniema, że to pierwsze oznaki, iż rząd 
chce energicznie wystąpić. Wszakże reskrypt ce- 
sarski do Węgier jest umiarkowany. Żąda oD, 
żeby adres był podany w tej formie, w jakiej 
sejm węgierski przemawiał do Cesarza Leopolda 
Igo. r Seiti sejmu węgierskiego nastąpi za 
n 


W Izbie niższej oświadczenie Izby wyższej zna- 
lazło silną opozycyą w naradach prywatnych. Le- 
wica i środek wotowały za nim, wszakże było i 
tam przeciw niemu kilka głosów. PP. Kuranda, 
Pillersdorff i Gleichsberg uważali, że takie oświad- 
czenie powinno było być poprzedzone dyskusyą. 

W Peszcie umysły mają być bardzo wzruszone. 

Iuterpelacya w kwestyi heskiej zajmuje dzien- 
ama” Hr. Rechberg odpowie na przyszłem posie- 

zenin. 


Część Literacko-ATtystyczna. 


Z WARSZAWY. 


Jak długo jeszcze korespondencye tutejsze trzy- 
mać się będą dotychczasowćj drogi, trudno dziś 
przewidzieć, zwłaszcza gdy w dzisiejszym stanie 
rzeczy i to w całćj Europie trudao być prorokiem, 
a przypuszczenia na których niezbywa, tak są nie 
raz wątłe i nieuzasadpione, że wcale na nich po- 
legać nie można. 

Codziennie krążące wieści, nie tylko się nie 
zmniejszają, ale owszem zwiększają, a tak są ró- 
żnorodne i tak odmienne od siebie, że nie można 
między niemi dobić się ładu, a o wykryciu ich 
prawdziwości ani nawet myśleć. —- 

Najgłówniejszą dziś bezwątpienia kwestyą, jest 
kwestya ogłoszonych reform; po raz tedy pierwszy 
dopiero jeden z tutejszych dzienników to jest Ga 
zeta Polska, dotknęła tego przedmiotu w artykule 
wstępnym Ner 153. Między innemi taż gązeta mó- 
wi: „nie idzie o to by zrobić to, Czego się pra. 
gnie, ale to co się może“ i dalój znów oświadcza: 
„Nim nowe urządzenia tyczące się kraju wejdą 
»W czyn, przejąć się tym aksyomatem zdrowym, 
nJest obowiązkiem każdego. Być może, że one nie 


Bar. Vay miał dziś posłuchanie u Cesarza. Po- |tokóła i zarazem insynuowano zapewne, aby Izba 
głoski o zmianie ministerynm, znowu ucichły. niższa także podobnie sobie postąpiła. Przerwa 
oaz atoli trwała przeszło godzinę. |Z początku mówio- 

no, że Izba wyższa postanowiła*z tego powodu 


Wiedeń 2 lipca. 


* Przebyliśmy znowu kilka dni wśród najroz- 
maitszych domysłów i sojowa + zt dla Au- 
stryi może najważniejszćj. Każdy wiedział, że pre- A hii eEG 
zesowie obu Izb węgierskich sẹ obecni w Wiedaiu | wodi na galeryach | wytrwała aż do chwili kie- 
a nikt. prócz wtajemniczonych nie mógł powiedzieć, |qy p, Hein zadzwonił. Członkowie Izby zaczęli się 
z hamrar are remi ` me Piera 4 schodzić, ale jeszcze ciągle naradzali się w kół- 

ryć czy 1ez ni - ; 3 boze . Boso G? ; 
domość w tym względzie, twierdzili, że doradzcy kach między któremi ministrowie pilnie się krzą 


wyszli prawie wszyscy do przybocznych pokojów 
i krużganków, gdzie się kółka i kółeczka formo- 


formalny adres podać N. Panu. Członkowie Izby | R 


korony, podobnie jak dyplomaci ņa kongresie pa- 
ryskim, przyrzekli sobie pod słowem zachować zu- 
pełną tajemnicę względem narad aż »do chwili, 
w którój zapadnie ostateczne postanowienie udzie- 
lenie onego prezesom Izb węgierskich. Zdaje się 
wszelako, że nie potrzeba było w tym razie takie- 
go przyrzeczenia, skoro tu i tak mie wielka ja 
wność w rzeczach publicznych panować zwykła, 

Wczoraj wiedziano już, że adres węgierski dla 


korony już przez samo pominięcie należnego tytu 
łu. Prezesowie lub węgierskich odjechali w nie- 
dzielę wieczór do Pesztu, aby Izbom przedłożyć 
reskrypt królewski wydany w tój sprawie. Tym- 
czasowo idzie tylko o formę, po czem adres ma 
być należycie wręczony i przyjęty. Onegdaj była 
stanowcza a burzliwa rada ministrów, na' którćj 
zapadły ostateczne postanowienia, przy czem miał 
szczególnićj minister Lasser gorąco występywać 
przeciw Węgrom, doradzając nieprzyjęcie adresu. 
Wezoraj nakoniec zapowiadano, że na dzisiejszem 


pewne oświadczenie co do sprawy węgierskićj, 
odpowiadając zarazem niejako na interpelacyą 
Miiblfelda podaną na jednem z pierwszych. posie- 
dzeń téj Izby, Można sobie więc wyobrazić, z, ja: 
ką ciekawością wyglądano dzisiejszego posiedze- 
nia Izby miższćj. Ciekawość ta powiększała się, 
bo mówiono także, że z powoda mających się roz 
począć rozpraw nad wnioskami Szabla, Giskry 


tego przyjętym nie został, iż jest ubliżającym dla 


posiedzeniu Izby niższój ministerstwo mą złożyć 


tali. Szczególniej pp. Schmerling i Lasser zada- 
wali sobie dziś pracę w znoszenia się z deputo- 
wanymi, i to jeszcze przed przerwą w czasie pier- 
wszej części. posiedzenia. Ciągle opuszczali swe 
miejsca i chodzili po stronie lewej od ławki do 
ławki, gzepcąc coś różnym deputowanym. Wzęglę- 
dem strony prawej nie zadawali sobie nawet tej 
pracy. To dowodzi że p. minister jest zdania, iż 
przyjaciół trzeba nieraz lepiej pilnować, niż kogo 


wiea i wielka część środka wstały na to oświad 


na cześć Cesarza. Prawica siedziała a jeżeli sie- 
działa, to nie potrzebuje podobno w obee lewicy 


chełpliwą lojalność. 


Cokolwiekbądź mnie się zdaje, że stanowisko, ja- 
kie Izba wyższa i lewica Izby niższej w téj spra- 


j|wie zajęły więcej zaczepnem jest, niż odpornem. 


innego! Prezes Izby oznajmiszy wreszcie, co mu 
z Izby wyższej doniesiono, dodał iż zapewne wy- 
raża tylko zdanie Izby, jeżeli pragnie, aby to sa- 
mo zapisanem było w protokóle Izby niższej. Le- 


czenie, potwierdzając je kilkakrotnym okrzykiem 


usprawiedliwiać się z tego, w obec lewicy, która 
dò swych parlamentarnych sztuczek i obrotów 
umie nawet wciągać to, C0 wyższem nad to wszy- 
stko i nietykalnem tu być powinno. Bardzo to po- 
dobno śliska a względem przeciwnej strony nie 
szczera droga, jaką obrała lewica, aby okazać swą 


Tak więc dziś zakończyło się wprowadzenie sprawy 
węgierskiej do Rady państwa. Jak to wprowadze- 
nie przez Węgrów przyjętem będzie, to pytanie. 


|całą kwestyą jako należącą tak do jego zakresu |zentowanych w Radzie szczuplejszej. Jak tylko 


Broschego, ministerstwo ma złożyć ponowne oświad Czy zaś takie stanowisko zaczepne odpowiada in- 


czenie względem kompetencyi teraźniejszćj Rady 
Państwa. 


szłość zapewne bliska okaże. - 
Ciekawość ta: w obu kierunkach rzeczywiście| Na,porządku dzienoym był dziś trzeci odczyt 
zaspokojoną została. Czy -prócz pa mracan i co| wniosków Mfihlfelda. Wiadome wnioski komisy! 
innego zaspokojonem zostało, tego nie chcemy tu w tym względzie ostatecznie przez Izbę uchwalo- 
tymczasem przesądzać. » ne zostały. 
Po wstępnych formalnościach i sprawach dzi-| Potem minister Pratobeyera w obszernym wy- 
siejszego dziewietnastego z porządku posiedzenia | kładzie raczej akademickim niż ministeryalnym, 
Izby niższćj, zabrał głos minister Schmerling i od-| polecił Izbie nowy projekt organizacyi sądowni- 
czytał oświadczenie, którego treść znacie już za-|ctwa. Izba postanowiła wybrać komisyą do tego 
pewne przez telegraf. *) Najgłówniejszą podobno | projektu. 
rzeczą wtem oświadczoniu jost to, 50 sam adroo Wrgonoie preyotąpione do rniovlsór" Baatblay Gi. 
jako taki z niejakiemi zmianami pod względem | skryi Broschego. Komisya do tych wniosków wysa- 
formy przyjętym zostanie, przy czem Cesarz wy-|dzona przedłożyła sprawozdanie. Sprawozdawca 
rażnie przyrzeka, że się należycie rozpatrzy: w ży- | Mithlfeld. Poleca on odrzucenie tymczasowe wniosku, 
czeniach i żądaniach Węgrów. Uważa Cesarz owe | Szabla względem utworzenia wydziału konstytucyjne- 
ubliżejące wyrazy i formy raczój jako wypływ | go i wniosku Giskry względem zmiany niektó- 
zdania pojedynczych ludzi, aniżeli jako zdanie ca- | rych $$ów ustawy 0 reprezentacyi państwa, i to 
łego sejmu i kraju. z powodu niekompetencyi terażniejszej szczuplej. 
Jeżeli z jednój strony ostateczne przyjęcie adre- | szej Rady państwa a doradza przyjęcie, ale nie- 
sn jest podobno najgłówniejszą rzeczą, to z dru- | zupełne, wniosków Giskry I Broschego względem 
gićj. strony 'niemnićj ważnem jest stanowisko mi- | odpowiedzialaości ministrów, a to nie w formie 
nisterstwa, jakie w tym względzie w obec Węgier | ustawy zasadniczo-konstytucyjnej, bo do tego te- 
i Rady Państwa zajęło. Cokolwiekbądź bowiem, |rażniejsza Rada nie jest kompetentną, ale w for- 
je da się zaprzeczyć, że Minister stanu uważa tę |mie zwyczajnej ustawy osobnej dla krajów repre 


i do zakresu Rady Państwa, jak i inne kwestye | Mühlfeld. skończył, zabrał głos minister Schmer- 
krajów niewęgierskich reprezentowanych w Radzie |ling. Powołał się przedewszystkiem na swoje 0- 
Państwa. Ton całéj przemowy jego był tego ro- | świadczenie dawniejsze co do kompetencyi teraż- 
dzaju. A jeżeli znalazło się w tój przemowie coś |niejszej Rada państwa, które złożył na jedenastem 
takiego, co pod względem treści może jako tako | posiedzeniu Izby niższej właśnie z powoda wnio- 
zadowolnić Węgrów, to oczywistym był w tem tyl. | sku Szabla. Wtenezas, powiada p. Schmerling, nie 
ko wpływ. bar. Vaya lub br. Szecsena, którzy tak-| chciało ministerstwo sprzeciwiać się podawaniu 
że należą do rady ministrów, jakichkolwiek wniosków i wyrażnie to oświadczy- 
Jaskrawićj ten stósunek wystąpił na jaw, kiedy |ło, ale teraz, skoro, wnioski takie względem któ- 
przy końcu dzisiejszego posiedzenia Izba niższa |rych niekompetencya obecnej Rady państwa jest 
poszła za oświadczeniem Izby wyższćj , która na |tak widoczną, mają być wzięte pod obrady, musi 
swem dzisiejszem posiedzeniu przy tój samćj spo | ministerstwo sprzeciwiać się, ale zarazem przy- 
sobności kazała zapisać do protokółu, że zgadza- |rzeka, że jak tylko Rada państwa stanie się kom- 
jąc zię z tem co rząd w tym względzie postano- | petentną, ono samo weżmie inicyatywę i wniesie 
wił, gotową jest każdego czasu i wszelkiemi siła- | projekt prawa o odpowiedzialności ministrów. Tym 
mi wspierać Cesarza. razem oklasków mie było ze strony lewej. Spra- 
: Właśnie na chwilę przed zamknięciem posiedze*| wozdawca Miiblfeld wszedł na trybunę i rzekł, że 
nia, Prezes oznajmił, że z powodu narad nad je-|komisya wnosi, aby wnioski jej wraz z tem 0- 
duą jeszcze sprawą, która ma być dziś załatwio- | świadczeniem były jej znów oddane dla ponowne- 
ną, musi posiedzenie na 10 minut przerwać. go sprawozdania. Izba na to przystała, a tak le- 
W ciągu bowiem posiedzenia doniesiono. z Izby |wica znów bez wszelkich swarów. uniknęła tym- 
wyższej o owem cświadezeniu złożonem do pro- | czasem starcia się z ministerstwem. s 1 
2 O tym samym Mtiblfeldzie mówiono dziś, że się 
sprzeciwiał z początku powyższemu naśladowni 


*) Patrz niżój „Wiedeń“, (Red. Cz.) 


texcyom Monarchy i potrzebom monarchii, to przy- 


ctwu Izby wyższej w sprawie węgierskiej. Nie by- 
łem przy tem, nie ręczę więc...... 

W Izbie wyższej złożył powyższe oświadczenie 
co do sprawy węgierskiej hr. Rechberg w imieniu 


u. 
- Przyszłe posiedzenie Izby niższej we czwartek, 
4go lipca. 

Na pogrzeb Szafarzyka nie mogli zdążyć do 
Pragi ci wszyscy posłowie polscy, którzy do tego 


w stósowny sposób. 


Poznań 30 czerwca. 


by szukających, mało widać obcych n 


wiązków religijnych i narodowych. Mowa ta jego 


mogłyby zepsuć całość nacechowaną, powagą ko- 
ścielną i najwznoślejszą miłością kraju. 
Zasiadała obecnie w Poznaniu komisya Obwo- 


jedynym bowiem postępem jaki znałazła, jest po- 
stęp niesłychanej fiskalności władz niższych, od 


dzi, a które z charakteru swego urzędowego, bo 
są to urzędy naczelników powiatowych, powinny- 
by mieć przedewszystkiem wzgląd na dobro mie- 
szkańców powiatu. Dla fiskonalności tej, zresztą 
zwykle właściwej biorokracyi, względem posiadło- 
ści ziemskiej, wielkie obecnie otwiera się pole 
przy wprowadzeniu nowego podatku gruntowego, 
do którego już się robią przygotowania. 

Wybór posła Józefa Morawskiego na Dyrektora 
Towarzystwa Kredytowego, dotąd z Berlina po 
twiardzenia nie, oiresmák EO AAT jeni do rze- 
czy gdzieindziej niepodobnych, mie dziwilibyśmy 
się, by pomimo jednomyślności wyboru ministe- 
ryum potwierdzenia odmowiło; ale czego nie poj- 
mujemy, to aby rząd dbały o dobro instytutu, 
mógł tenże instytut tak długo bez naczelnej wła- 
dzy pozostawić. 

„Szczerość pewnych odpowiedzi władz jest tak 
ciekawą, że wspomnieć o niej należy. I tak mi- 
nister rolnictwa odpowiedział Towarzystwu Rolni 
czemu centralnemu, iż dla tego zą centralne u- 
znać go nie może, poniewaź nie masz w Dyrek- 
cyi żadnego członka pochodzenia niemieckiego, a 
ta z drugiej strony, nawet przy dobrej woli, ży- 
czeniu p. Ministra nie można zadość uczynić, z po- 
wodu, że z wyższego polecenia żaden, niemiecki 
właściciel dóbr, mie przystąpił do Towarzystwa. 
Co do premium rządowego przy konnych wyści- 
gach, odmawiając go na rok bieżący, wyrażnie i 
nadal zapowiedziano podobną odmowę, i to do- 
póty, dopóki w łonie dyrekcyi wyścigowej nie bę- 
dzie członków narodowości niemieckiej. 
Pomimo tych odmów, jutro Towarzystwo ceu- 
tralne otwiera walne zgromadzenie, a sportameny 
wyścigi. Jutro także doroczny popis w klasto- 
rze Urszulanek, najwyższa jednak klasa gnwer- 
nantek nie otrzyma patentów rządowych bo wła- 
dza poznańska nie ustąpiła z swego uroszczenia, 
aby panny w gmachu rządowym egzamin składa- 
ły, na co naturalnie władza klasztorna zgodzić się 
nie mogła. «Oprócz niechęci względem instytutu 
katolickiego, pochodzi to i z interesu, niezawo- 
dnieby bowiem, tak zwana szkoła rządowa żeń 
ska Ludwiki, kopkurencyi nie utrzymała, a więc 
w ten sposób, pośrednio, monopol jej się utrzy. 
muje. 

Z nowych ważnych publikacyj, w pierwszym 
rzędzie wspominam dość grubą książkę niemiecką 
pana Noah, podsekretarza stanu w ministerstwie 


pzaspokoją wszystkich, i nie odpowiedzą wielora- |także popisy, jeden sierotek w Towarzystwie Do- 
„kim pragnieniom, ale od nas zależy wprowadze= | broczynności, a drugi po raz pierwszy w Instytu- 
„nie ich w życie i nadanie im znaczenia, którego | cie muzycznym. O sierotkach pisaliśmy już nie raz, 
„urzeczywistnieniem dopiero nabędą.*— chociaż przedmiot ten zawsze godzien ponowienia, 
W tym dachu i na takióm tle, osnuta jest cała|ze względu na to ogólne współczucie, jakie po- 
wstępna rozprawa tój gazety; partya umiarkowa- | wszechnie obudza. Grosz to bowiem dobroczynny, 
nych podziela to zdanie; inni z nióm się nie go-|a że niemarnieje, to dosyć zajrzeć raz tylko na po- 
dzą, a ioni znowu jak to już nadmienialiśmy, |dobny akt, ażeby się o tém przekonać. Towarzy- 
w przyjmowaniu i rozwijaniu o ile w naszój mo-|stwo łoży starania, a dziatki odwdzięczają się za 
cy, tych reform, widzą konieczną potrzebę. to pilnością i moralnością, przynosząc Towarzy 
Myśl tą tak dalece posuniętą została, że obywa-|stwn pociechę, a sobie nieocenione korzyści. 
telstwo nie tylko już stanowczo postanowiło przy | Drugi zaś popis był daleko ciekawszym jako po 
jąć obowiązki. z wyborów w Radach gubernialnych |raz pierwszy odbyty. Popis ten odbył się przy bar 
i powiatowych, oraz wiejskich, ale nadto i Radzie|dzo małóm zebraniu, i przy drzwiach zamkiętych, 
Stanu o tyle o ile kto poczuje się zdolnym do wy- | czego zaprawdę żałować potrzeba, gdyż rzeczywi- 
wiązania się 2 nich z godnością. Tym więc sposo: |ście wychowańcy tego instytutu, mieli się z czóm 
bem, chwilowe wachanie się i opozycyę, można u | popisywać. Już to trzeba oddać sprawiedliwość dy- 
ważać za upadłe, A rozwój reform za główny cel |rektorowi Kątskiemu, że kiedy weźmie się do cze- 
wszystkich, bez względu ną trudności z jakiemiby | go, to z całego serca, i nie waży lekce funduszu 
przyszło się potykać. — narodowego ztaką troskliwością przezeń zbierane- 
Przechodząc do rzeczy dawniejszych nadmienić |go. Szczególnićj też odznaczyli się uczniowie kla- 
wypada, iż w końcu tego tygodnia, prezes Wie- |sy wyższćj na skrzypcach, w grze których widać 
czorkowski udał się znowu do Modlina, a wedłag | było kierownika doskonałego, jakim jest pan Kat- 
tego jak wieść niesie, to w celu uwolnienia reszty |ski Apolinary. 
z zatrzymanych w dniu 8 kwietnia, a dotąd je-| Ale najbardzićj uderzającóm z tego wszystkiego, 
szcze znajdujących się w twierdzy. Byłby to już |była ta familijna przyjaźń, jaka łączy dyrektora 
ostatni: transport powracających do Warszawy, a|i w ogóle nauczycieli ze swemi wychowańcami, 
których spodziewano się co chwila— -i Z tego stosunku braterskiego można wnosić o na- 
sW, tych dniach mieliśmy tu między innemi dwalstępstwach i z góry rokować wszystkim wielkie 


postępy. Po skończonym popisie Kątski przemówił 
do uczniów, a ci mu odpowiedzieli i pieśnią i sło- 
wem, tak, że wszystkich obecnych wzruszyli. Praw- 
dziwa to szkoła harmanii, innćj zaiste nie trzeba; 
i ztąd to pochodzi owe współzawodnictwo, jakie 
ciągle wre pomiędzy uczniami i uczennicami tego 
zakładu narodowego, ubiegającemi się nie o pró- 
żny poklask, ale o zdobycie nauki, — 

Pomiędzy tylu różnemi projektami, przesuwają- 
cemi się od czasu do czasu, powstał także jeden 
mający na celu oświatę ladu już nie tylko za po- 
mocą książek odpowiednich, ale obrazów. Podobno 
myśl tę powziął hr. Stanisław Zamoyski, i zebrał 
ze składek odpowiedni fandusz, na wprowadzenie 
jej w życie. Rozwiązanie tego zadania dostało się 
bardzo naturalnie Towarzystwu zachęty Sztuk pię- 
knych, a to postanowiło aby przyjść do celu za po- 
mocą konkursów. Dla tutejszych tedy artystów no- 
we otwiera się pole, bo obrazy mają być w każ- 
dym rodzaju, jak religijnym , historycznym, ludo- 
wym itd.; każdy przeto może ubiegać się o pier- 
wszeństwo, a premiowane utwory mają być naby- 
wane za Hoo fundusz i rozpowszechniane po 
między ludem. każdym razie dla osiągnięcia zu- 
pełnego skutku, należałoby przed wzięciem się do 
sztuki, użyć środków zwyczajnych jakiemi są szkół- 
ki i książki, ale ponieważ jest najzupełniejsza na- 
dzieja, że odtąd środki te ,nie tylko nie będą ta- 
mowane, ale nawet z całćj popierane siły, myśl 


wybrani byli przez polskie koło poselskie. Zdążył 
tylko na czas X. Morgenstern. Koło poselskie 
więc prócz tego telegrafowało w dzień pogrzebu 


Żyjemy obecnie w tygodniu świętojańskich tran- 
sakcyj, które jednak bardzo mało się w tym roku 
przyczyniły do zapełnienia i ożywienia ruchu miej- 
skiego, bo oprócz dość znacznej liczby ludzi, służ- 
ulicach. 
Co do tranzakcyj sprzedaży dóbr, zaledwie o kil- 
ku słychać, które dzięki Bogu krajowcy nabyli. 
Co do cen ziemi, takowe się nieco podniosły w 
stósunku do cen dwóch lat ostatnich, tydzień ten 
rozpoczętym został uroczystem nabożeństwem ża- 
łobnem za śp. Joachima Lelewela w kościele Ar- 
chikatedralnym, które rozporządził Arcybiskup, 
pomimo zastrzeżeń czynionych mu ze strony wła- 
dzy cywilnej. Kazanie miał X. Prusinowski, a wy- 
mownemi słowy dotknął najwyższych prawd i obo- 


wielkie, pówszechne sprawiła wrażenie, a ponie- 
waż nie wątpimy, że będzie drukiem ogłoszoną, 
nie będziemy się kusić aby z niej zdawać sprawę, 
ogólniki nie oddadzą jej, a szczególne ustępy 


du regencyjnego poznańskiego, do rozkładu po- 
datku dochodowego. O ile słychać, wrażenie ja- 
kie z prac swych uniosła, bardzo jest smutnem, 


których pierwotny rozkład tego podatku wycho- 


spraw wewnętrznych, rozbierającą stósunek między- 
narodowo-prawny księstwa do monarchii i w ogóle 
sprawy księstwa. Cała ta praca ma na celu usprawie- 
dliwienie rządu na odparcie wniosków przez posłów 
naszych od lat 12 stawianych, tudzież zbicie bro- 
szury paryskićj, „Prusy i traktaty wiedeńskie*. 
Każdy bezstrony czytelnik jednak, pomimo nie- 
przyjaznój bystrości autora, do innych jak on kon- 
kluzyj przyjść musi z tychże samych premisów, 
które autor uznaje. Zawsze to postęp, że wysokie 
oficyalne figury wstępują w arenę publicystyki, 
że się z opinią publiczną rachują, i jeźli się nie 
poprawiają, to przynajmnićj usprawiedliwić się 
pragną. 

Z nowych polskich publikacyj, p. Kosiński wy- 
dał korespondencye ojca swego jenerała z rządem 
pruskim, między rokiem 1815 a 1820 prowadzo- 
ne, a wielkie rzucające światło na ówczesne stó- 
sunki. Widać tam, że zupełnie inaczój pojmowano 
zobopólne położenie w początkach okupatyi pru- 
skiój, i jak rychło zaczęto się zwracać w kierun- 
ku dziś do bezwzględności doprowadzonym. Oprócz 
tych listów wydał p. Kosiński własną pracę: od- 
powiedź na pismo Mierosławskiego 0 arpani 
1846 i 1848 w Poznańskiem. Odpowiedź ta jest 
o tyle ważną, że zdziera tyle niezasłużony a zwła- 
szcza w oddalonych stronach, oparty na niewiado- 
mości, zgubny urok. Wydawnictwo p. Żupańskiego, 
zbogaciło się ślicznem wydaniem. illustrowanem, 
„Błogosławionćj* i „Zachwycenia* „> dwóch tak 
wdzięcznych utworów Lenartowicza. Tegoż samego 
autora, wyszedł także u Żupańskiego, mały poe- 
macik, pełen prostoty, „Napoleon I Cesarz, legen- 
da*. Reszta dzieł Lelewela, pozostałe jego rękopi- 
sma wyjdą także u Żupańskiego. Obok tego, dru- 
kuje się u niego Pamiętnik z czasów: Stanisława 
Augnsta, i 5 tomów Poezyj i Prozy Stanisła- 
wa Kożmian. Redaktor Nadwiślanina za 'przestę- 
pstwo drnkowe, na kilka lat więzienia skazanym 
został. Nawet nieprzyjazne niemieckie dziennikar- 
stwo dziwi się niesłychanćj surowości wyroku. Lę- 
kamy się jednak by ten wyrok nie osięgnął celu, 
to jest, by nie był zarazem wyrokiem Śmierci dla 
pisma. 


Paryż 29 czerwca. 


B. Śmierć sułtana Abdul-Medżyda dosyć mocne 
sprawiła wrażenie. Opinia w ogólności mało przy- 
więzuje wagi do zmiany Osób w krajach, w któ- 
rych zalety lub zwady, dobre lub złe nie od woli 
lub zdolności jednego, lecz od natury systematy i 
wrodzonej, że tax powiem, ułomności zależy. An- 
glia nigdy świetniej nie była rządzoną, nigdy tak 
wielkością nie zadziwiła, jak wtenczas kiedy król 
panujący chorobę pomieszania zmysłów cierpiał. 

a tronie Osmanów w odwrotnem znaczeniu indy- 
widualność padiszacba szczególnie w teraźniejszych 
czasach małe ma znaczenie. Reformatora genijal- 
nego, fnergiejipga Europa w Turcyi nie doczeka 
się, bo podobna fenomalna osobistość nie spotka się 
za lada pożądaniem. A potem przyznać należy, że 
sułtan turecki, reformator, bie da się pojąć za ob- 
rębem idei chrześciańskiego nawrócenia. a, 
szczególniej Turcya europejska, już jest zdemako- 
metanizowaną, a wszystko co pozostało z isłami- 
zma utrzymuje się tylko rad równowadze zazdrości 
i pożądań sąsiednich. Taki reformator jakim Abdul 
Medżyd był, to jest dobrowolny, dob uszny, czyli 


to z osłabienia fizycznego czyli też z charak 

łagodnego, niedołężny, nigdy państwa nie popchnie 
ani w jedną ani w drugą stronę. Ale w słusznem 
wynagrodzeniu za umiarkowane i Joco ta za- 


pary 4 i nmienawidzący Giaurów i Franków, (a 
pod tym tytułem podciągnięci Anglicy. » j 
może niż moskalóć Ozy 80 into znie p cr 


jm ją trzy 
mani. Abdul-Azis w starym seraju był do lat 30tu 


do państwa Wysokiej Porty przecisnęła się. Znaj 
ją tak jak znają sposób przeistoczenia dzi Gia. 


więs powyższa niepozostanie bez korzyści, i z cza- 
sem wyda owoce me 
„O teatrach warszawskich, a raczćj o ich otwar- 
cin dotąd cicho zupełnie. Artyści pomimo to nie 
przestają odbywać prób, tak aby na każdą chwilę 
byli gotowymi. s ; 

Oprócz Apolla Korzeniowskiego, który przybył 
z Żytomierza, mamy tu dragiego gońcia, e jest 
Władysław Mickiewicz syn A raca on 
z Konstantynopola i udaje się do Paryża. Jest to 
umysł bardzo Wały r i wykształcony, jakkol- 
wiek powierzchowność młodzieńca nadzwyczaj skro- 
mna i cicha. Dłago potrzeba ezekać, ażeby wydo- 
być z niego słowo; ale wydobyte ciągle się oży- 
wia i przekonywa o jego zdolnościach, — 

Pan Nałęcz Korzeniowski, który tu przybył na 
czas niejaki, zmienia podobno zamiary swoje i ma 
ta pozostać. Powodem do tego jest podobno przy- 
jęcie współpracownictwa w jednem z pism tutej- 
szych. Z pism tych Pszczoła, znowu się przekształ- 
ca, i ma wychodzić w formacie wielkim , tak jak 
było Słowo, Jecz tylko dwa razy na tydzień, jest 
to projekt, który tem bardziej przyjść może do 
skutku, że dziś w rozwoju dziennikarstwa i w ogó- 
le piśmiennictwa, ani * c= połowy” niespotyka 
się takich trudności, było przed laty a SZCze- 
gólniej kiedy szło o lada gazetkę. Dzisiejsza bo- 
wiem Komisya oświecenia niepróżno nosi i nosić 
będzie ten tytuł, posiadając w jednym kręgu da- 


2 


rę potrzeby bieżącej. Nowy sułtan według listów 
świeżo z Konstantynopola odebranych, ma to być 
indywidualność zupełnie po muzułmańsku wycho: 
wana, w niezem a niczem co do przyszłości powo- 
łania swego i stosunku z Europą nie obznajomio- 
na. Nie umie Abdol-Azis ani słowa po francuzku, 
ani po angielsku, tymczasem na Zachodzie przy- 
pisują mu dokładną znajomość tych języków i 
szczególne wcywilizacyi europejskiej zamiłowanie. 
Wkrótce dowiemy się, z której strony jest prawda 
istotna. Obchodzi nas to wielce. Słowa lorda 
Russella wyrzeczone zaraz po Śmierci Abdul Me- 
dżyda ważne są. Minister Anglii przyznał, że śmierć 
sułtana otworzyć może wrota do kwestyi wschod- 
niej, Dzienniki francuzkie optimistowskim natchnio- 
ne duchem, zdają się nie słyszeć tego wszystkie- 
go, coby mogło po śmierci Abdul-Medżyda jakąkol- 
wiek zmianę na Wschodzie spowodować. Niemasz 
więcej trwożliwej i kłopocącej się o pokój niewia- 
sty we Francyi, jak prasa dzienna. Zdaje się jak- 
by widziała otchłań piekielną na przypadek strza- 
łów armatnich. Gdyby armia francuzka jedną dzie- 
siątą częścią lękliwości dziennikarskej była zarażo- 
ną, marzenia księcia modeńskiego mogłyby rozniecić 
jakie takie nadzieje oddalonego ziszczenia. Wia- 
domo, że w papierach tego księcia, który jeden 
tylko nie uznał Cesarza Napoleona Ilgo znalezio- 
no pisma dowodzące, że karmił nadzieję koalicyi 
i pochodu trynmfalnego na Paryż. 

We czwariek byłem przy wyjeździe i przyjeż 
dzie ambasadorów króla Siamu do Fontianebieau. 
Monitor dzisiejszy zdając obszernie sprawę z re 
cepcyjnej audyencyi wspomina, że dwieście lat u- 

wa od czasu jak podobne poselstwo przez Lu- 

wika XIV przyjmowane było. Jeżeli fałszem jest 
jak niektórzy twierdzą, że to tylko była ułożona 
scena dla zabawienia starego króla, jeżeli dwa 
wieki przedziału wystarczają na zniszczenie lub 
podanie w posądzenie faktu historycznego, tak o- 
ezywistej wydatności, cóż to musi być z ważniej- 
szemi i tajemnemi szczegółami, z jaką to one ce- 
chą autentyczncści doszły do nas? Niepodobns 
więc jest zaręczyć z pewnością czy Ludwik XIV 
przyjmował ambasadorów siamskich czy też arty- 
stów teatru tak przynajmniej daje do zrozumienia 
Monitor. My dzieci dziewiętnastego wieku szczę- 
śliwsi jesteśmy od naszych poprzedników. My mo- 
żemy wszelki podrobiony fakt rozpoznać, my się 
długo scenicznem złudzeniem nie damy uwieść. — 
I tak mogę was zaręczyć, że poselstwo siamskie 
nie jest komedyą i być nią nie może dla bardzo 
naturalnej przyczyny, że aktorów ani w Europie ani 
w bliższych krajach dostarczających typów oryen- 
talnych do przedstawienia Siamczyków napróżno- 
by szukano. Trzech jest ambasadorów królów Sia- 
mi. Bo w tym kraju władzą dwóch indywidnów 
w równej części się dzieli. Jeden z ambasadorów 
ma z sobą dwunastoletiego syna. W orszaku na- 
liczyć można ze dwadzieścia osób widać mało sto- 
pniami odznaczonych. Fizyonomie nie £ą tak od- 
rażające jak opisywano. Chłopczyk nawet powsze- 
chnie podobał się, bo posiada sympatyczną fizyo- 
gnomię. 

Siamczycy mają płeć prawie murzynów i rysy 
twarzy etyopskićj struktury. Nie dziwnego że lu- 
dność paryska, do gości ogrodu botanicznego przy- 
równywa ambasadę Siamską. Strój tych posłanni- 
ków odległych okolic wschodu jest malowniczy, 
ale dla oka nienawykłego śmieszny pomimo nie- 
słychanego bogactwa. Cała ambasada w złotolite 
ciężkie materye przybrana, ma nicktóre części 
zwierzchnie stroju z siatki złotćj bardzo misternie 
wyrobione. Pasy drogiemi kamieniami i brylanta- 
mi wysadzane. U trzech ambasadorów widziałem 
Bolitery wielkości wróblego jaja i to na sprzączce 
pasa, na palcach obsadzone w. pierścieniach jak 
przez kowala ukutych.' Szable i kindżały równie 
drogiemi wysadzane kamieniami i w kość słonio- 
wą oprawne, słowem bogactwo metali i sztu- 
ki, bez proporcyi drogich kamieni i świetności. 
I cóż z tego skoro elegancya ubóstwa, czystość 
zupełnie zdaje się być nieznaną mieszkańcom pań- 
stwa Siamu. Zapewne że oliwkowata cera nie jest 
korzystnym tłem do ocenienia stopnia skrupula- 
tności z jaką wykonywany jest przepis proroka. 
Anglicy i Holendrzy tylko z potrzeby wrodzonćj, 
wyrobili w sobie cześć nierównie więcćj rozwiniętą 
Koranu i praktycznie dowodzą jak Mahomed miał 
słuszność. Siamczycy aczkolwiek religii Boudhy, 
widać że tylko litery prawa się trzymają. 

Dziwne szczegóły w tym względzie towarzysze 
podróży opowiadali, o przeciążonych złotem i dro- 
giemi kamieniami ambasadorach. Jechali oni w po- 
ciągu cesarskim, towarzyszyli im marszałkowie: 
Magnan i Vaillant, w wielkich mundurach. Intro- 
duktor ambasadorów i minister Cesarzowój z po- 
moenikami przywieźli i odwieżli do mieszkania 
ambasadę, dworskiemi paradnemi powozami. Po- 
darki złożone w imieniu królów Siamu mają być 

szne. W dzień recepcyi poniosło je rano 
dwóch oficerów ze świty ambasadorów. Dwa mniej- 
szój objętości były zamknięte w skrzynkach, jeden 
Eh Palankin bardzo piękny widzieć mogliśmy. 
basadorowie na klęczkach zbliżyli się do tronu 
cesarskiego. Powiadają że odrazu nie chcieli się 
poddać téj kornćj sytnacyi ale ponieważ tego Ba 
mego narodu posłannicy, dwa lata temu w podc- 
bnój postawie jawili się przed królową angielską, 
przeto i w Fontainebleau zmusił ich p. Montigny do 
pokornego zachowania się. Nieszczędzono 
świetności i wystawy. Cesarzowa przywdziała bry- 


leko więcej światła i nauki, jak niegdyś w całym 
okręgu! 

Z ukończeniem jarmarku Sto-Jańskiego, zaczęła 
się wyludniać Warszawa z rolników, a nadchodzą 
cy lipiec, wyludni ją i z własnych jéj mieszkań- 
ców, szukających po za obrębem miasta schronie- 
nia przed upałami miejskiemi. Upały te są nad- 
zwyczaj uprzykrzone w mieście, zwłaszcza też u nas, 
gdzie nigdy nie przepłukują wodą ulic, których spie- 
kłe rynsztoki wydają woń odurzającą. A jednak 
mie brak nam i na wodociagach i zdrojach, które- 
mi tak łatwo możnaby odświeżyć miasto. W tym 
roku nawet przystąpiono do rozszerzenia sieci wo 
dociągowej, i do pomnożenią liczby zdrojów; to 
samo czynią i z brakiem, który wraz z macada 
mem zamierzono przekształcić w całej Warszawie; 
w jednej części na kostkowy, a w drugiej nie zu 
pełnie kostkowy, ale zawsze obrabiany gładko 
z wierzchu, jak to już jest na kilku ulicach i dosyć 
wygodny. 

Odpowiednio temu, wznoszą się także i budowy, 
które jnż teraz nie zawodnie wpłyną na obniżanie 
cen komornego w Warszawie. Cały bowiem sztab 
główny znoszą, a z nim iotendentury itd. Można 
więc sobie wystawić, ile to zostanie pustych po- 
mieszkań, z czego nadzwyczaj cieszą się lokatoro- 
wie, opłacający przez lat tyle haracz właścicielom 
domu. Podobuo w Wilnie i Kijowie, ma być tylko 


jakie wrażenie na apatycznych fizyognomiach dy- 


jak wyjechali to jest z obojętnością na twarzy 1 


lanty i kosztowności bardzo rzadko używane. Miał 
to być widok czarujący. Nie wiem czy sprawił 


plomatów królów Siamu. Powrócili z Fontaineblean 


z cygarem w ustach. W wagonach cesarskich które 
nie tak są jak zwyczajne urządzone, leżeli poroz- 
ciągani. Jest to podobno dowód grzeczności u Si- 
amczyków. Przechodząc między widzami starannie 
wystawiali palee, na których wyż wymienione bły- 
szezały kosztowności. Ambasadorów rozpozuać mo- 
żna było pomijając już bogactwo stroju, które w 
przechodzie trudno odrazu zweryfikować, po kształ- 
cie nakrycia głowy. Ambasadorowie mają kapelu- 
sze czarne zupełnie do tyrolskich podobne tylko 
z mnićj szerszemi i poziomemi brzegami, głowa 
kapelusza u szczytu ozdobiona sztyftem złotym jak 
na kaskach rzymskich lub pruskich. Jes: w tym 
stroju coś pasterskiego. Drugą oznaką już widać 
tu teraz we Francyi dodaną i bezwątpliwie am- 
basadorom tylko właściwą, jest chustka do nosa. 
W Turcyi tego biezbędnego płatka używają, jeżeli 
należy wierzyć poetom i romansopisarzom. W Si- 
amie zaręczają wszyscy co widzieli Siamczyków 
od Tulonu do Paryża, ta niezbędna część stroju 
naszego zupełnie jest nie potrzebną. Widać że 
przestrzeżono ambasadorów, bo oni, ale oni trzój 
tylko trzymali w ręku, tam inazad jadąc chustki, 
których gatunku sprawdzić nie mogłem, ale posą- 
dzam że muszą być miernegą kalibrn. Jeżeli po 
cholewach pana, to po chust: 
ambasadora Siamu. 


Towarzyszem ambasady czy tłómaczem i do- 


wódzeą w trudnćj peregrynacyi, jest misyonarz 
ksiądz la Renaudie maleńki, chudy, szczupły ale 
widać berdzo pojętna istota. Jego czarna sutanna 
dziwnie odbija wśród złota i brylantów. 
Paryż 29 czerwca. 

E. Dzienniki francuzkie zaczynają się zajmować 
rozbiorem reform wprowadzonych do Królestwa 
Polskiego, a przed których ogłoszeniem Constitu- 
tionnel tak fałszywym tonem zatrąbił, i w bęben 
uderzył. Teraz po ich ogłoszeniu sam jeden mię- 
dzy dziennikami milczy, bo czuje że owemi refor- 
mami które zbyt śpiesznie wychwałał, pochwalić 
się nie może. Opinia publiczna wyrzekła o nich 
jednozgodne zdanie, a nawet między osobami rzą- 
dowemi tutaj znanemi z skłonności ku Rosyi daje 
się spcstrzegać zadziwienie. Te jednakże nowe czy 
reformy, czy ustąpienia, czy ustawy, a które w isto- 
cie nie są czem innem jak nowemi ukazami, ma- 
ją te dobrą stronę, że nie ładzą nawet pozorami, 
i że nawet najłatwowierniejszego nie zwiodą. Ksią- 
że Dołgoruków w piśmie la question russo- Polo- 
naise przewidział czem owe zapowiedziane refor- 
my będą, i jaką korzyść krajowi przyniosą. Oka- 
zał on że wszystko to co Polsce zostało przyrze- 
czonem, Rosya posiada od dawna. „Ofiarują Pola- 
kom to co my Rosyanie, mówi książe Dołgorukow 
mamy już nie od dzisiaj, a pr jesteśmy pra- 
wdziwymi niewolnikami.“ rządzie rosyjskim i 
o osobach do składu jego należących wyraża się 
z nieubłaganą sprawiedliwcścią, o jednym tylko 
z Polaków zdanie ostre wypowiada, to jest o mi- 
nistrze wyznań i wychowania publicznego. Powta- 
rzać go nie chcę, boleśnie jest słyszeć w ustach 
Rosyanina sąd o rodaku naszym, na który znaleźć 
nie można odpowiedzi. Książe Dołgorukow dołą 
cza budżet rosyjskiego państwa z r. 1860 powtó- 
rzony z N. 98 Dzwonu Hercena.. Niedobór w gs 
budżecie wynosi przeszło 44 miliony rubli. Jest 
między przychodem państwa jedna pozycya, która 
na szczególniejszą uwagę zasługuje. Wiadomo jest 
do jak ogromnej cyfry dochodzi wartość dóbr 
skonfiskowanych przez cesarza Mikołaja na właści- 
cielach polskich. Wkrótce wyjdzie z druku wykaz 
tychże dóbr z oznaczeniem ich wartości ogłoszor y 
przez p. Lublinera obrońcy sądowego w Bruxelli. 
Otóż do 30 milionów rubli dochodzi zapewne sza- 
cunek dóbr skonfiskowapych na ziemi polskiej. 
Dochód więc z grabieży licząc tylko dwa od sta 
a więc jak najskromniej przynosićby powinien 
rządowi 600,000 rubli. Tymczasem intrata z dóbr 
skopfiskowapych na Polakach oznaczona jest na 
sumę 30,000 rubli! Ta cyfra wymowniej świadczy 
o nierzetelności, PTE kłamstwach urzę- 
dników rosyjskich, i o złej administracyi rządo- 
wej, aniżeli wszystko co o miej książe Dołgoru 
kow i sam Hercen wyrzekł. 

Monitor dzisiejszy ogłosił dwa ważne dokumen- 
ta dyplomatyczne. Depeszę p. Thouvenela do spra 
wującego interesa francuzkie w Turynie z zawia- 
domieniem o uznaniu przez Cesarza Napoleona 
Wiktora Emanuela królem włoskim, i odpowiedź 
na nią barona Ricasoli przesłaną p. Gropello do 
Paryża. O ile nota p. Thouvenela w sprawie 
sysyjskiej była jasną, godną i zaszczyt polityce 
francuzkiej przynoszącą, o tyle pisma jego dyplo- 
matyczne Włochów dotyczące są mgliste, zawikłane 
i zdradzające kłopotliwe położenie. Minister spraw 
zagranicznych nie chce ani całkowitej myśli wy- 
powiedzieć, ani jej zupełnie ukryć. Chce on i Wło- 
chy zaspokoić, i niechciałby niepokoju stolicy apo- 
stolskiej budzić. Wyrażniejszą i godniejszą jest od- 
powiedź następcy hr. Cavoura. Jasno także sposób 
zapatrywania się gabinetu wiedeńskiego i politykę 
jego tłómaczy nota br. Rechberge, w wczorajszych 
i dzisiejszych rannych dziennikach paryzkich umie- 
8ZCZODA. 

Śmierć sułtana nie sprowadzi jak się zdaje na- 


oddział z tego sztabu, resztę zaś czynności bez po- 
średnictwa jego, mają załatwiać jenerałowie dy- 
wizyjni przez odnoszenie się wprost do ministe- 
ryum wojny.— 

Między innemi zmianami, mówią także głośno 
o reorganizacyi policyi wykonawczej w Warszawie. 
Li.zba ober-policmejstrów, ma być podwyższoną 
aż do dwóch; obok tego do każdego cyrkuła w War- 
szawie, a jest ich oprócz Pragi jedenaście, ma być 
dodany jeden oficer i nakoniec liczba samych mi- 
licyantów, ma być zwiękzoną przez dodanie woj- 
skowych szeregowców, a czego tu obawiają się bar- 
dzo, jakby nowego jabłka niezgody. — 

Opuszczając na chwilę miasto, musimy C0% po- 
wiedzieć i o polach naszych, a stąd i o urodzajach. 
Otóż wszędy gdzie jak w okolicach np. Warszawy 
panowały susze, żyta są nadzwyczaj nędzne; psze- 
nice zaś, jęczmiona i owsy, znacznis po ostatnich 
deszczach poprawiły się. Miejscami znowu których 
niedotknęła susza, urodzaje SĄ wcale piękne. Co 
do owoców tych zupełnie w ogrodach warszaw- 
skich i pod Warszawą nie widać. Co nie dokazały 
w czasie kwiśnięcia drzew mrozy, to dokonało 
w czasie upałów robactwo, tak że żadnej nie ma 
nadziei, ażebyśmy się z tutejszemi gruszkami, lub 
śliwkami widzieli. Dla ogrodów miejskich, z któ- 
rych corocznie właściciel pobiera znaczną za owo- 
ce dzierżawę, jest to klęska nie mała i nie tak ła- 


do nosa, poznają 
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głych i bezpośrednich następstw. Wszystkie mo- 
carstwa dołożą zgodnie starania, aby sprawa Wscho- 
du wśród dzisiejszych zawikłanych okoliczności 
na wokandę nie przyszła. Nim na nią powołaną 
zostanie, wiele jeszcze wypadków dojrzeć i rozwi- 
nąć się w Europie, wiele w niej państw byt swój 
w ten lub ów sposób urządzić musi. Sprawa wscho- 
dnia jest może tą machiną, z której Bóg wystąpi 
dla ostatecznego rozwiązania dramatu. P. Lava- 
lette z powodu Śmierci sułtana, wstrzymał swój 
wyjazd z Konstantynopola. Niewiadomo jeszcze, 
kto będzie mianowany posłem w Turynie. P. Mon- 
tóssoy usunął się z poselstwa w Brukselli. Baron 
Talleyrand otrzymał jego posadę. 

Dzisiejszy Monitor umieścił obszerny opis przy- 
jęcia uroczystego posłów siamskich, które się 0- 
negdaj w Fontainebleau odbyło z wielką wysta- 
wnością. Dodać do niego należy, iż posłowie 
wzbraniali się poddać się ceremoniałowi wschodnie- 
mu ukazania się przed Cesarstwem na klęczkach 
podpierając się łokciami. P. Thonvenel jednak 
mniemał, że nie wypada mu od niego odstąpić, 
gdyż w Anglii parę lat temu w tenże sposób przed 
stawili się posłowie Siamu królowej Wiktoryi. Gdy 
więc p. Montigny, który dzisiejszym posłom to- 
warzyszył, skłonił pierwszego ambasadora Phraya 
Sribibaddhra Ratne Rajkosadhipasi do zgięcia ko- 
lan i posuwania się na nich aż do stóp tronu Ce- 
sarza, inni jego towarżysze poszli za jego przy- 
kładem. Malarz Górome wezwany był do Fon- 
tainebleau dla odszkicowania całej uroczystości 
posłuchania i postaci Siamczyków. Dary królów 
siamskich mają być bardzo wspaniałe, wszystkie 
szczerozłote i misterną odznaczające. się robotą. 
Z dniem dzisiejszym kończy się pobyt gości w Fon- 
tainebleau. — Księstwo Czartoryscy wrócili wczo- 
raj, i wczoraj wieczorem książę Władysław wy- 
jechał do Londynu, gdzie w przyszły wtorek w Iz- 
bie niższej jeden z członków irlandzkich przed- 
stawi wniosek o sprawie polskiej zapewne z po- 
wodu reform ogłoszonych w Warszawie, a będą- 
cych tylko nowym gwałtem zadanym prawom któ- 
re traktaty zastrzegły. 


Rzym 25/czerwca. 
W ogóle przesadzone są wielce pogłoski o za- 
etrzeżeniach na korzyść stolicy apostolskiej w u- 
znaniu królestwa włoskiego przez Francyą. Odpis 
noty p. Thouvenela do barona Ricasoli udzielony 


Gramont, a w odpisie tym niema innej wzmianki 
o Rzymie krom następnej: 

„Wojsko francuzkie zostanie w Rzymie dopóki 
„nowe królestwo włoskie nie da rządowi cesar- 
„Skiemu rękojmi dostatecznych do zabezpieczenia 
„interesów, które Francuzów do Rzymu sprowa- 
„dziły.* 

Po otrzymaniu noty p. Thouvenela nastąpił o- 
negdaj w wieczór kongres kardynałów na poko- 
jach watykańskich. Ojca świętego nie było jednak 
na nim, a zastępował go kardynał Antonelli. 
je się, iż odczytanie noty osłabiło wrażenie po- 
przednio sprawione przez artykuły Patrie i Pays, 
i że znowu; pogrążyło w niepewności św. kole- 

ium. 


nowe dziełko mgra Liverani we Florencyi ogłoszo- 
ge, p- n. Papieztwo, Cesarstwo i Królestwo 
skie. 


nik p. n. VOsservatore Romano. Głównym jego re- 
daktorem będzie p. Bastia były redaktor bonoń- 
skiego Echa zniewolony do opuszezenia tego mia- 
sta. Panowie Zanchini, Amati i Baviera będą pra- 
cowali pod jego dyrekcyą. 

Komitet anneksyjny ogłosił składkę na pomnik 
dla hr. Cavoura na Kapitolu. W manifeście swo- 
im w tym celu wydanym przybiera on całkiem 
styl starożytny, mówi o mieście Cezarów, 0 wró- 
żbach augurów, o cżci i apoteozie zmarłych. Co- 
famy się słowem w przedchrześciańskie czasy. 
Pieniądze zaś z tej składki pochodzące złożone 
będą w banku turyńskim aż do wyswobodzenia 
Rzymu. 


Wiedeń 2 lipca. Posiedzenie obu Izb Rady 
państwa w dniu dzisiejszym poprzedzimy doniesie- 
niem o wczorajszem posiedzeniu sejmu w Peszcie. 

Przed południem zebrali się byli wczoraj depnuto- 
wani Izby niższej w Peszcie na tajne posiedzenie, 
na którem przedwstępne odbywały się narady nad 
reskryptem cesarskim i postanowiono, aby jak na 


-| teraz w żadne nie wchodzić rozprawy. W godzinę 


potem zebrało się posiedzenie jawne. Naprzód od- 
czytano następujący list odręczny cesarski do hr. 
Jerzego Apponego: 
„Kochany hrabio Apponyi! 
„Przesyłając Ci reskrypt odnoszący się do adre- 
su sejmu węgierskiego, upoważniam Cię do wrę- 
czenia go bezzwłocznie prezesowi Izby niższej Ko- 


wyższej.* 
Następnie odczytano sam reskrypt cesarski, 


ry brzmi: 


ski, Halicki itd. 
Stanom i Reprezentantom 
r. Nasze przychylne pozdrowienie. 

wadzone o Naszych najwyższych prawach monar- 
dziedzicznym, jako królowi dziedziczoemu Węgier 
skiemu, 
możemy za wypływ chwilowego wzburzenia nie 


raz uczuć zwołanego sejmu. 


„Gdy jednakże owe błędne zapatrywania się 
znalazły wyraz swój tak co do formy jaki i o- 
snowy w najuniżeńszym adresie do Nas wystoso- 
wanym, poczytujemy za najwyższy Nasz obowią- 
Naszej Osobie mo- 
narszej i Naszym królewskim prawom dąeesicznaeh 

tó- 
Zda-|rą jednak widzimy na przekor prawu zwyczajo- 
wemu, pominiętą wowym adresie Stanów i Repre- 
zentantów kraju, odrzucić adres, który z narusze- 
niem praw królewskich nie jest wystosowany do 
dziedzicznego króla Węgierskiego. Gdy wszakże 
Wiele bałasu parobiło w Rzymie i we Włoszech | pomimo tego pragniemy gorąco, iżbyśmy mogli 
szczerze zdanie nasze wyrazić o nader ważnych 
Wło-|kwestyach w adresie Stanów 1 
Mgr. Frenciszek Liverani prałat nadworny | kraju, zatem wzywamy piniejszem Stany i Repre 


zek, w obronie czci należnej 


a której słusznie wymaga tron i godność jego, 


Jego Świątobliwości i kanonik Najświętszej Panny |zentantów kraju surowo: aby przestrzegając po 


pem Imoli zajął się żywo jego losem, wzi 


Mgrowi Liveraniemu zdawało się iż nie dość szyb- 
ko idzie w górę; chciało mu się koniecznie być 
delegatem i marzył wciąż o czerwonym kapelu- 
szu, za którym tiara ukazywała się w oddali..... 


ich nadziejach postanowił nie nie otrzymawszy u- 
dać się do Florencyi, zkąd wystosował ultimatum 
do kardynała Antonellego, prosząc go po raz o- 


i grożąciż w przypadku odmowy ujrzy się zniewolo 
nym nie oszczędzać bynajmniej Papieżai jego rządu. 
Jakoż nie, ma się rozumieć, oprócz odmowy nie 
uzyskawszy, rozpoczął niezwłocznie swą kampa- 
nię przeciwko Rzymowi. Odtąd artykuły dzienni- 
kowe następowały po artykułach, a broszury po 
broszurach. Teraz zaś mgr Liverani zwyż pomie- 
nioną ogłasza. W niej dowodzi, że król włoski 


sey cesarze, i że ponieważ Papieże uznawali tych 
ostatnich, Pius IX na mocy dekretałów i kanoni- 
cznych przepisów powinien uznać zwierzchność 
Wiktora Emanuela. Dalej rozwodzi się szeroko 
nad upadkiem, bezsilncścią i zepsuciem stolicy a- 
postolskiej twierdząc, iż jestto staroświecki sprzęt, 
który powinien koniecznie zniknąć z oblicza no- 
wożytnej Europy, i że Papieztwo skazane jest na 
śmierć nieodzowną. Mgr Liverani przypisał pracę 
swą brabiemu Montalembert wyzywając go na dia- 
lektyczny pojedynek. 


się że się nie uda do Vichy dopóki Francya nie 
uzna ostatecznie królestwa włoskiego. W Vichy 
pan Ricasoli, niezdrów także i przez doktorów 
tam wysłany, ma się zjechać z Cesarzem. 

Ma ta okazać się w tych dniach nowy dzien- 


wody.— 

Z nastaniem lata już i żegluga parowa zaczyna 
zchodzić z pola Wisły naszej, która niemiłosiernie 
opada. Kursujące po dole i w górze parowce co- 
dzień z powodu mielizn opóźniają się co raz bar 
dziej, aż w końcu ustaną zupełnie. Rzadko zapra- 


Snieżnej, urodzony w najniższej klasie spółeczeń- |stępowania zachowanego przy 8po80 
stwa zawdzięcza swe wyniesienie i swój majątek koronacyjnego w r. 1790, przedłożyli Nam adres 
papującemu Papieżowi, który będąc jeszcze bisku- 


ze sobą do Rzymu jadąc na conclave, a potem zo- 
stawszy Papieżem przywiązał go do swojej osoby. 


Odgadniony w swojej ambicyi i zawiedziony w swo- 


twa do wynagrodzenia, bo tu wszystkie źródła już | my ich tu 
exploatowane i nie ma żadnego podobno, z które- strzygnie , 
goby nowy jaki Mojżesz nieprobował wydobyć | gruntownego. 


napaści 
dziczonym prawom mopDarszym. 


„Pozostajemy Wam zresztą zawsze przychylni 


Naszą cesarsko-królewską łaską. 
„Dan w Naszej stolicy państwa Wiedniu w Au 
stryi, d. 30 czerwca 1861 r. 
„Franciszek Józef (w. r.). 
„Baron Mikołaj Vay w. r. 
„Edward Zsedenyi w. r.* 


na owem tajnem zebraniu 
ków odzywały się głosy, 

punkt obrady zahaczać się 
dziedziczności 


rezolacyi miało górę, 

adresowego nie przybyło, 

tajnego jak i jawnego posi 

w sali, 
ro 


szej zaraz 


które tu podajemy według Gazety wiedeńskiej: 


„Zapewne wys. Izbie wiadomem jest, że sejm 
węgierski w odpowiedzi na mowę zagajającą kró- 
lewskiego komisarza Judex curiae br. Appone- 
go, naradzał się nad adresem, jaki miano wystó- 


wszakże, bo lada chwila rzecz się roz 
a wtedy udzielimy już coś p 


me —— 


Nowości Bibliograficzne. 


Wiedeń. Postęp wychodzący tamże pod redakcją 


wdę kapryśniejszej pani jak ta nasza Wisła, któ- |J. Osieckiego w zeszycie czerwcowym mieści następu- 


ra z wiosną rwie tamy, zmienia koryta i prądy, 
letnią porą daje brodzić przez siebie, 
z piedestalu rzeki na stopień strumyka. 


pracujący około nowego i stałego mostu, zaczęli |ski 
się lękać, że właśnie w chwili kiedy po tylu wy- | bódki — 


a|jące przedmioty ozdobne drzeworytami: Maurycy Go- 
schodząc | sławski — Co jest przeszkodą rozwojowi przemysłu 
Już raz|w Polsce? — Wynalazki i odkrycia — Sejm wiedeń- 


— Obrona Sokołowa — Przegląd literacki — So- 
Wycieczka na Montblanc — Kronika polity- 


sileniach połączą Pragę z Warszawą jednym sta- | czna — Karykatury. 


łym łukiem, właśnie wówczas Wisła zmieni kory- 


Warszawa. W czerwcowym zeszycie Bibl. War- 


to, a oni ujrzą swoje dzieło wspaniałe zawieszone |szawskićj znajdują się następoiące artykuły : 


po nad ławą piaszczystą. Że to jest bardzo praw- 


O włoczni zwanćj Ś. Maurycego w katedrze kra- 


dopodobne i przypuszczalne, o tem nawet żaden |kowskićj p. Aleksandra Przeździeckiego. 


z pp. inżepierów nie wątpi. W każdym razie most 


Z podróży po Zabajkalskićj krainie w Syberyi P- 


po skończeniu pozostałby zapewne na miejscu ku | Gitlera. 


wiecznej pamięci, że ongi w tych miejscach Wisła 
toczyła swe nurty. 

W tej chwili rozchodzą się wieści o nowych no- 
minacyach na najważniejsze miejsca w kraju. Po- 
głoski te odrazu znajdują wiarę i przyjęcie, bo du- 


Sztuka i handel, komedya we 3ch aktach z fran- 
cuzkiego przerobiona p. Kazimierza Kaszewskiego. 

Odrodzona literatura w Czechach p. Aleksandra 
Chodźkę.— Poeci nowocześni: Kolar, Czelakowski. 

Cztery jeszcze punkta sporne ortografii p. Kudasie- 


żo w nich jest prawdopodobieństwa, nie podaje-|wicza. Kronika paryzka. 


lomanowi Ghiczy pod osobistą odpowiedzialnością 
jego, celem bezzwłocznego ogłoszenia go w Izbie 
reprezentantów i dalszej jego publikacyi w Izbie 


któ- 


„My Franciszek Józef I z Bożej łaski Ce- 
sarz Austryacki, Apostolski Król Węgierski, Cze- 
Msgnatom, kościelnym i świeckim 
Naszych wiernych Wę- 
gieri części z niemi złączonych, zgromadzonym 
na sejm zwołany przez Nas na d. 2 kwietnia 1861 


„Kochani wierni! Lubo obrady tego sejmu pro- 


szych w Izbie Reprezentatów, jakoteż wystąpienia 
przeciw niezaprzeczenie służącym Nam prawom 


e zraziły Nas wielce za dowiedzeniem się 
został kardynałowi Antonellemu przez księcia de |0 nick, wszelako sądziliśmy, że je raczej uważać 


wielu namiętnych mówców, aniżeli za wierny Wy- 


i Reprezentantów 


bności sejmu 


w takiej formie, iżby jego przyjęcie odpowiadało 
at go |należycie godności Korony, której od wszelakiej 


bronić będziemy, jakoteź Naszym odzie- 


3 Izba postanowiła ogłosić reskrypt ten drukiem, 
statni o dostojeństwa kościelne, o delegacyą itd., | posiedzenie odroczyć na dni kilka, a następnie 
rozpocząć nad tym przedmiotem obrady po komi- 
syach. Jak twierdzą listy z Pesztu nadeszłe, już 

się sejmowych człon- 
które wskazują, o jaki 
będą. Jest to kwestya 
, którą inaczej zdaje się re- 
skrypt pojmuje aniżeli sejm. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że się na tajnem posiedzeniu nieobyło 
ma te same prawa do Rzymu jakie mieli germań |bez przerywania śmiechem i krzykiem czytania 
reskryptu. Izba wyższa przyjęła odczytanie z po- 
wagą i spokojneścią. W Izbie niższej stronnictwo 
gdyż wielu ze stronnictwa 

a Deak tak podczas 
edzenia nie ukazał się 
lecz siedział w przedsionku paląc cy- 


garo. 3 
Tyle donosimy o przyjęciu reskryptu w Pesz- 
cie. Akt ten wpłynął i w Wiedniu na ton obrad 
Rady państwa w dniu dzisiejszym. W Izbie niż- 
j po odczytaniu protokółu p. Minister 
Książe Gramont wyjechał do Frascati. Zdajej Stanu zabrał głos i w tych słowach przemówił, 


sować do N. Cesarza i Króla, a który w końcu 
przez obie Izby był przyjętym i do wręczenia go 
wysłani zostali prezesi obu [zb do Wiednia. 

„Reskryptem królewskim wystósowanym do sej- 
mu z d. 80 czerwca 1861 r., N. Cesarz i Król ra- 
czył oświadczyć, że lubo z ubolewaniem dowiedział 
się o rozprawach i obradach sejmowych Izby de- 
putowanych nad swojemi prawami monarszemi, ją- 
koteż o wystąpieniach przeciw jego niezaprzeczonym 
i ustawami zawarowanym prawom dziedzicznego 
króla węgierskiego, wszelako upatrywać w tem 
musi więcej zbłąkanie się chwilowe niektórych 
mówców, aniżeli sposób myślenia zwołanego sej- 
mu. Gdy jednak zapatrywanie się to znalazło Wy- 
raz swój W nujuniżeńszem przedstawieniu przed- 
łożonem N.Panu, ato tak pod względem formy jako 
treści, N. Pan uznał za obowiązek bronić czci 
i uszanowania najwyższych dziedzicznych praw 
swych osobistych i królewskich, jakie należą się 
tronowi i jego godności, a które pominiętemi były 
w najuniżeńszem przedstawieniu Stanów i Reprezen- 
tantów na sejm zebranych, a to wbrew nawet pra- 
wom zwyczajowym; N. Pan przeto oświądczył, iż 
przedstawienia tego naruszającego prawa królew- 
skie, a nie wystosowanego do dziedzicznego króla 
wosionkkey przyjąć nie może (oklaski ze wszech 
stron). 

„Gdy jednak N. Pan przejęty jest gorącem życze: 
niem wypowiedzenia myśli swojej bezwzględnie 
nad nader ważnemi pytaniami zawartemi w adre- 
sie Stanów i Reprezentantów (oklaski z lewej stro- 
ny), przeto zawezwał Stany, aby bacząc na zacho- 
wanie się podczas sejmu koronacyjnego w r. 1790, 
przedłożyły adres w taki sposób, iżby przyjęcie 
jego dało się pogodzić z godnością korony i owe 
mi dziedzicznemi prawami monarszemi, jakie N. 
Pan będzie umiał bronić przeciw wszelkim napa" 
ściom. Rząd JCMci ma zaszczyt stosownie do naj- 
wyższego rozkazu zawiadomić o tem wys. Izbę i 
dodać, że według urzędowego doniesienia, publika- 
cya pomienionego reskryptu odbyła się wczoraj 
d. 1 lipca w pierwszych godzinach popołudaiowych 
w obu Izbach sejmu węgierskiego. Rząd cesarski 
ma wszelki powód do mniemania, iż dalszego roz- 
strzygnięcia w tej ważnej sprawie rychło spodzie- 
wać się należy.“ (oklaski żywe). 

W tym samym prawie czasie br. Rechberg po- 
dobne uczynił oświadczenie w Izbie wyższćj, gdzie 
reskrypt cesarski przyjęto wśród oklasków. Na- 
stępnie powstał hr. Clam Gallag i i wniósł eo na- 
stępuje: Sposób, w jaki to postanowienie Wys. 
Rządu przyjętem zostało w Izbie, skłania mnie 
w obec tak ważnćj chwili uczynić wniosek, który 
jak się spodziewam, znajdzie przyzwolenie całój 
wys. lzby. Każdemu z vas tkwi jeszcze w pamięci, 
z jakiem rozrzewnieniem wys. laba uchwaliła a- 
dres dziękczynny do JCMci. Teraz jest porą stwier- 
dzić te lojalne słowa, jakie wówczas Wwyrzeczone 
były. Żałować należy, że w krajach pobocznych 
stosunki tak się rozwijają, iż przyszło do tego, do 
czego przyjść musiało. Stawiam więc wniosek: 
„Wysoka Izba zechce uchwalić zamieszczenie 
w protokóle, że wszelkie naruszenie godności 1 
praw JCMci uważać będzie jako napaść na Pań- 
stwo i że wys. Rząd może liczyć nietylko na g0- 
towcść zgadzającą się tój Izby, lecz oraz na współ- 
działanie czynne całego państwa.* 

Hr. Hartig oświadczył, iź niedosyć, aby tę U- 
chwałę zamieścić w protokóle, należy oraz adres 
lojalności wysłać do N. Pana, aby go uwiadomić 
o uchwale Izby. Oba wnioski znalazły liczne po- 
parcie; a trzech tylko posłów głosowało przeciw 
temu wnioskowi, w inh liczbie były minister o- 
świecenia hr. Lew Thun, który z małą garstką 
w tój Izbie reprezentuje stronę autonomiczną. Hr. 
Hartig motywuje swój wniosek nielojalnem postę- 
powaniem Sejmu węgierskiego, lekceważeniem 
slowa cesarskiego, eo zniewala Izbę do dania ozna- 
ki poświęcenia i miłości ku N. Panu. Wniosek 
ten został przyjstym. Izba uchwaliła wyznaczyć 
deputacyę do zaniesienia adresu do N. Pana. 

Przy końcu posiedzenia Izby niższój, prezes Dr 
Hein oświadczył, iż Izba wyższa uchwaliła obja- 
wić swoje uczucia w protokóle i odezytał poprze- 
dnią uchwałę Izby wyższćj nadesłaną mu wśród 
tego. Dr Hein rzekł: Sądzę, że odpowiem chęciom 
Izby, jeżli to oświadczenie także w protokóle za- 
mieszczę. Lewa strona i większa część Izby po- 
wstały, z prawój strony powstało parę członków. 

O przedstawieniu Ministra sprawiedliwości wzglę- 
dem organizacyi sądownictwa, powiemy innym 
razem. 

— Nowy burmistrz wiedeński Dr Zelinka, zło- 
żył dzisiaj przysięgę w ręce Namiestoika. W rocie 
przysięgi, oprócz wierności ku N. Panu i jego na- 
stępcom mieściło się także wierne przestrzeganie 
konstytucyi państwa i konstytucyi krajowćj i wier- 
ne wykonywanie obowiązków urzędowania według 
tymczasowćj ustawy gminnój z d. 9 marca 1850. 

— Dr Szkoda, który towarzyszył N. Pani do 
Korfu i ztamtąd powrócił, zapewnia, że stan zdro- 
wia Cesarzowćj nie wznieca żadnej obawy. 


Włochy. 


Dwa dokumenta dyplomatyczne odezytane w Iz- 
bie włoskiej w Turynie 27go czerwca, tyczące Bię 
uznania Króla Włoskiego przez Francyę, a któ- 
rych treść przyniosła nam depesza „gz "agp 
zamieszczona, ogłoszone zostały w zienniku pa- 
ryskim Ze Temps. Oto ich dosłowna osnowa: 

„Nota przesłana przez francuzkiego ministra 


Dziennikarstwo w Galicyi i w Krakowie. 

Kronika literacka. O powieściach Jana Zachariasie- 
wicza p. Kaszewskiego. Studya Eleonory Ziemięckićj. 
O projektowanćj kolei żelaznój między Pińskiem a Gro- 
dnem i o dalszem onćj rozgałązieniu p. Wilhelma 
Kolberga, Zabytki ustaw z wieku XV. 

Korespondencya: Do Redakcyi Bibl. Warsz. od pre- 
zydenta Ces. Król. warszawskićj medyko-chirurgicznćj 
akademii. 

— Ostatnich kilka numerów Tygodnika illustrowa- 
nego zawiera główniejsze przedmioty, jako to: Henryk 
Dmóchowski rzeźbiarz. Jerzy Osoliński kanclerz W. 
koronny. Józef Warszewicz botanik. Józef Paszkowski 
tłómacz Szekspiera. Historyk Gołębiowski. — Z poezyi 
Narzymskiego pieśń do Śpiewaka Lili Wenedy (Sło- 
wackiego) niemnićj kilka poezyj Szujskiego. Grzegorz 
i Kajetan Widortowie teorbaniści ukraińscy. Opis Czę- 
stochowy. Pomnik pod Hodowem. Zamek W Będziniu. 
Konik Zwierzyniecki. Gniezno, Gopło i Kruszwica, 
Ratusz w Poznaniu i t. d. Pismo to coraz więcćj się 
wyrabia starannem dostarczaniem obrazów z różnych 
stron Polski, czy to widoków miejsc historycznych, 
czy zabytków starożytnych, czy też zwyczajów i stro- 
jów ludowych. Kiedyś stanie się ono drogocennym re- 
pertoarem wszystkiego Co wchodzi w naszą przeszłość, 
i co ją W teraźnićjszości przypomina. 


-—{ 


spraw zagranicznych Thowvenela, do sprawującego 
interesa francuzkie w Turynie. 

„Paryż 15go czerwca 1861 r. Panie! Król Wi- 
ktor Emanuel napisał list do Cesarza żądając od 
J.C.Mości, aby go uznał Królem Włoskim. Cesarz 
przyjął tę komunikacyę z uczuciem przychylaości 
Jaką tchnie zawsze względem Włoch, i J.C. Mość 
tém więcej jest skłonny do dania nowego jej do- 
wodu przychylając się do życzeń króla, iż nasze 
wstrzymanie się, w obecnych okolicznościach, mo 
głoby dać powód do przypuszczeń błędaych i być 
uważane za wskazówkę polityki, która nie jest 

olityką rządu cesarskiego. z 
r PO jeżeli zależy nam na tem, abyśmy nie 
zostawili wątpliwości względem naszych zamysłów, 
są zarazem potrzeby których nie możemy stracić 
z oka i musiemy Się starać, aby nasze uznanie 
nie było również tłumaczone w sposób błędny we 
Włoszech i w Europie. $ 

i: J.C.Mości nie ukrywał, przy żadnej spo- 
sobności, swego zdania względem wypadków, któ- 
re zdarzyły się w r. z. na półwyspie. Uznanie 
przeto stanu rzeczy jaki z tych wypadków wy- 
płynął, nie może być jego rękojmią, jak również 
uzaanie to nie może być uważane za przychwale- 
nie polityki względem której zawsze zastrzegali- 
ńmy sobie zupełną swobodę sądu. Tóm moićj mo- 
głaby Italia znajdować w tóm uznanin zachętę do 
przedsięwzięć narażających pokój powszechny. 

„Nasz sposób myślenia nie zmienił się od cza- 
su zjazdu warszawskiego kiedy mieliśmy sposo- 
bność dania go poznać Europie i Gabinetowi ta- 
ryńskiemu. Wówczas oświadczając, iż uważamy 
zasadę nieinterwencyi za prawidło postępowania 
dla wszystkich mocarstw, dodaliśmy że zaczepka 
ze strony Włoch, jakiekolwiek byłyby jej następ- 
stwa, nie otrzymałaby zatwierdzenia od rządu ce- 
sarskiego. Pozostaliśmy w tych samych przekona- 
niach i odrzucamy naprzód wszelką solidarność 
w projektach, których wypływające niebezpieczeń- 
stwa rząd włoski musiałby sam przyjąć na siebie 
i zoieść ich następstwa. 

„Gabinet turyński z drugiej strony sam sobie 
zda sprawę z obowiązków jakie mamy z powodu 
naszego stanowiska względem Stolicy Świętej, i 
uważam za zbyteczne dodawać, iż zawięzując u- 
rzędowe stosunki z rządem włoskim, mie zamyśla- 
my przez to w niczem osłabiać ważności protesta 
cyj uczynionych przez dwór rzymski przeciw naj- 
ściu kilku prowincyj papiezkich. Rząd króla Wi- 
ktora Emanuela nie może zaprzeczyć, równie jak 
my, potęgi różnorodnych względów które się łą- 
czą z kwestyą rzymską i mają wpływ konieczny 
na nasze postanowienia; pojmie przeto, iź uznając 
króla włoskiego musimy zajmować jeszcze dłużej 
Rzym, dopóki dostateczne rękojmie nie zabezpie- 
czą interesów które nas tam sprowadziły. z 

„Rząd cesarski osądził za rzecz konieczną wejść 
w takiej chwili w wyjaśnienia jak najszczersze 
względem gabinetu turyńskiego. Ufamy, iż oceni 
on ich charakter i przedmiot. 

„Zechciej pan odczytać tę notę i wręczyć jej 
odpis p. baronowi Ricasolemu. Racz przyjąć i. t. d.* 

Nota p. Ricasolego do hr. Gropello pełnomocni- 
ka Króla Włoskiego przy gabinecie tuileryjskim 


H 

„Panie hrabio ! sprawujący interesa francuzkie za- 
komunikował mi depeszę, której znajdziesz tu pan 
załączony odpis. depeszy tej J. Eks. minister 
spraw zagranicznych Cesarza oświadcza, że JCMość 
gotowym jest dać nam nowy zakład swej życzli- 
wości uznając królestwo włoskie. Dodaje jednak, 
że celem tego aktu jest przedewszystkiem zapo- 
biedz mylnym wnioskom i że niemoże obejmować 

ego zatwierdzenia polityki, względem któ- 
rej JCMość zachowuje sobie stale zupełną swobo- 
dę ocenienia. Tem mniej mamy jeszcze powodu 
według depeszy tej upatrywać w uznaniu Francyi 
zachętę do kroków mogących narazić pokój po- 
wszechny. Przytoczywszy oświadczenia rządu fran- 
cuzkiego w epoce zjazdu warszawskiego, p. Thou- 
venel powtarza , że nieprzestaje uważać zasady 
nieinterwencyi za modłę postępowania dla wszy- 
stkich mocarstw, lecz zastrzega, że gabinet tuile- 
ryjski umywa naprzód ręce od wszelkiej odpowie- 
dzialności za najścia których niebezpieczeństwa i 
skutki na siebie przyjąć musimy. 

„Przechodząc następnie do wyjaśnienia ge, 
nia Francyi w obec dworu rzymskiego p. Thonve- 
nel przypomina, że potężne względy zmuszają rząd 
cesarski do niecofania załogi z Rzymu, póki do- 
stateczne rękojmie nie zawarują spraw religijnych, 
których obronę Cesarz słusznie ma na sercu, i wy- 
raża zaufanie, że rząd królewski potrafi ocenić 
charakter i przedmiot tego otwartego tłómaczenia. 

„Zanim pana zaznajomię z moim sposobem za- 
patrywania się na uwagi rozwinięte w tej depe 
szy p. Thonvenela, winienem cię upraszać p. hra- 
bio, abyś wyraził p. ministrowi spraw zagrani- 
cznych żywą i głęboką wdzięczność moją za cen- 
ny dowód sympatyi, jaką Cesarz gotów jest oka- 
zać dla naszej sprawy narodowej, uznając króle- 
stwo włoskie. Akt ten przybiera w obecnych oko- 
licznościach znakomitą ważaość i Włosi głębokiem 
zostaną przeniknieni uczuciem, widząc że JOMość, 
jakkolwiek sąda swego o wypadkach zaszłych 
w roku ubiegłym na półwyspie niezmienił, gotów 
jest dać Włochom, pogrążoaym jeszcze w wiel- 

iej narodowej żałobie, dowód tak Świetny swojej 
wysokiej i wapaniałomyślnej życzliwości. 

„Prosząc pana abyś był organem tych uczuć 
w obec rądu cesarakiego, idę tylko za przykła- 
dem wielkiego obywatela, którego Śmierć opłaku- 
jemy. Jak on oceniam według je) wartości otwar 
tość, z jaką rząd cesarszi dał nam poznać swój 
sposób zapatrywania się na wypadki mogące na- 
stąpić we Włoszech. Nie mogę lepiej odpowiedzieć 
na teu dowód zaufania, jak wyrażając Z równą 
otwartością i bez ogródek całą myśl moją. _ 

„Powołany zaufaniem króla do zastąpienia br. 
Cavoura w przewodniczeniu radzie i kieruuku po- 
lityką zagraniczoą, znalazłem program swój na- 
przód wytkaięty świeżemi życzeniami, jakie obie 
Izby parlamentu miały sposobność objawić wzglę- 
dem najważniejszych kwestyj dotyczących przy 
szłości Włoch. Po długich i pamiętaych rozpra- 
wach, parlament, zatwierdzając w sposób uroczy- 

rawo narodu ukonstytaowania się w swojej 
całkowitej jedności, wyraził nadzieję, że postęp 
jaki sprawa włoska codzienaie w przekonaniu pu 
blicznem czyni, sprowadzi zwolna i bez wstrzą- 
nień załatwienie, tak gorąco przez Włochów u- 
pragnione. 

„To zaufanie w słuszność sprawy naszej, w mą- 
drość rządów europejskich, równie jak z daniem 
oe silniejsze poparcie opinii publicznej, ja- 
kie hr. Cavour wyrażał tak wymownie wkrótce 
Przed śmiercią swoją, przeszły całkowicie do rzą. 
du, którego mam zaszczyt być naczelnikiem. Król 
i ministrowie jego są zawsze przekonani, że OT- 
ganizując siły kraju i dając Earopie przykład mą- 


drego i regularnego postępowania, zdołamy ubez- 
pieczyć prawa nasze, nienarażając Włoch na płon- 
ne wstrząśnienia a Europę na niebezpieczne za- 
wikłanie. 

„Możesz więc p. hrabio zupełnie rząd cesarski 
upewnić względem zamiarów naszych w przedmio- 
cie polityki zagranicznej. Jednakże oświadczenie 
p. Thoavenela co do kwestyi rzymskiej, zmusza 
mni: kilka słów powiedzieć. 

„Wiesz p. hrabio jak się na tę kwestyą zapa 
traje rząd króla; naszem życzeniem jest przywró- 
cić Włochom świetaą ich stolicę, lecz zamiarem 
naszym jest nic nie ujmować wielkości kościoła, 
niepodległości dostojnej głowy religii katolickiej. 
Karmiemy się przeto nadzieją, że Cesarz będzie 
mógł nieządłago odwołać wojska swe z Rzymu i 
że środek ten nie nabawi szczerych katolików o- 
bawą, nad którą ubolewalibyśmy pierwsi. Sam 
interes Francyi, pewni tego jesteśmy, skłoni rząd 
do tego postanowienia. Pozostawiając wysokiej 
mądrości Cesarza wybór chwili, w której Rzym 
będzie mógł być bez niebezpieczeństwa zostawio- 
nym samemu sobie, starać się zawsze będziemy 
umożebnió to załatwienie i spodziewamy się że 
rząd francuzki nie odmówi nam swej przysługi 
w skłonienia dworu rzymskiego do przyjęcia zgo- 
dy, zbawiennej w szczęśliwych następstwach dla 
przyszłości religii jak równie dlą losu Włoch. 

„Zechciej pan odczytać odpis tej depeszy J. 
Eks. ministrowi spraw zagranicznych i przyjmij 
it. d. (podp.) Ricasoli.* 


Rosya, 


Organ ministerstwa spraw zagranicznych Jour- 
nal de St. Petersbourg objaśnia politykę Rosyi 
względem Księstw Naddunajskich artykułem za- 
mieszczonym w numerze z 23 czerwca. Powtórzy- 
my tu w dosłownem tłumaczeniu artykuł ten do- 
dając w końcu parę naszych uwag, gdyż jest on 
tem ważniejszy w chwili obecnej, w której książę 
Couza i Rumuaowie zamierzają przeprowadzić zje- 
dnoczenie rzeczywiste Wołoszczyzny z Mołdawią, 
a w Carogrodzie pełaomocnicy wielkich mocarstw 
zawiązać mają konferencyą w tym przedmiocie. 
Artykuł brzmi: 

„Niektóre dzienniki zagraniczne utrzymywały, 
że Rosya sprzeciwia się projektowi zjednoczenia 
Księstw Naddunajskich. To mniemanie jest błę- 
dnem. 

„Rosya ma na Wschodzie jedną tylko politykę. 
Zasadza się ona na utrzymaniu przedewszystkiem 
przywilejów i korzyści nabytych przez chrześcian 
na zasadzie traktatów i na zapewnieniu im dobre- 
go bytu i pomyślności. Rosya jest przekonaną, iż 
autonomia nadana różnym plemionom chrześciań- 
skim zaladniającym Tarcyę jest najlepszym Środ- 
kiem zaradzenia niekorzystnemu położeniu w ja- 
kiem się te krainy znajdują, najlepszem rozwiąza- 
niem trudnego zadania wschodniego, godzącem in- 
teres chrześcian i Europy z interesem państwa ot 
tomańskiego, które zyska na sile i bezpieczeństwie 
opierając swój byt na przywiązaniu ludów szczę- 
śliwych a nie na ich ucisku i nędzy. Dążąc stale 
do tego celu, Rosya musi jednak regulować swo 
postępowanie odpowiednio stanowi stosunków mię- 
dzy gabinetami i odpowiednio opinii publicznej 
w Europie. Zważała nawet na te względy wów- 
czas, gdy znajdowała się sama jedna wobec Tur 
cyi. Każda z wojen jakie z państwem ottomań. 
skiem prowadziła, naznaczona jest układami w tym 
duchu spisanemi na korzyść chrześcian, i któro 
im zapewniały prawa, oraz wszelkie rękojmie mo- 
żebne w ówczesnych okolicznościach i zgodne z po 
łożeniem ogólnem. Tem więcej jest obowiązaną 
uważać dzisiaj na te względy, gdy jej czynność 
połączona jest z działaniem Europy. 

„Gdy rzecz idzie o zorganizowanie Księstw, mo- 
carstwa nie mogły znaleść lepszych podstaw nad 
statut organiczny którym Rosya obdarzyła te pro- 
wincye. Konwencya z 7 (19) sierpnia zatwierdziła 
je wprowadzając jednak zmiany, których stóso- 
wność jest do dzisiaj wątpliwą. Konwencya ta 
ustanawiała rozdział dwóch Księstw. Lecz jedno- 
myślne votum narodu pewierzyło władzę w obu 
Księstwach jednemu hospodarowi. Postanowienie 
to wywołało wielkie trudności. Rosya popierała 
układy, które mogły je usuząć godząc życzenia 
ladności z postanowieniem konferencyi i ze skru- 
pułami Porty. 

„Dzisiaj uczyniono nowy krok na tój drodze i 
właśnie Porta sama wzięła pod tym względem 
>" ożdaleyye Krok ten jest wielkiój wagi. Po- 

wójny wybór ks. Couzy nie był bynajmniój tor- 
malnóm zboczeniem od konwencyi z 7 (19) sier- 
pnia. Akt ów ustanawiał jednego hospodara dla 
każdego księstwa: każde wybrało sobie hospodara 
lecz ich wybór padł na jednę osobę. Przypadek 
ten nie był przewidziany. Mimo tego został za- 
twierdzony z trudnością i tylko jako wyjątek chwi- 
lowy. 

„Lecz obecnie idzie o formalne zboczenie od akta 
organicznego, ustanowionego przez konferencyą. Za 
leży na tem, aby nie przyzwyczajać się do trakto- 
wania z lekkością akta obdarzonego gwaraacyą 
całój Europy. Oddając sprawiedliwość uczciwym 
usposobieniom Porty, konieczną jest rzeczą nazaa- 
czyć je dokładnie i Porcie saméj wskazać nastę- 
pstwa, z których może nie zdaje sobie dokładnie 
rachaaka. Jéj przyzwolenie na połączenie Księstw 


jest jeszcze bardzo nieokreślone; nadto jest tylko 


uzęściowe i tymczasowe. Konieczną jest rzeczą 
zgłębić myśl która się z tem wiąże, aby nie wy 
tączyć wszelkiego dalszego postępu i nie zamknąć 
przyszłości tych krajów. 

„Rząd turecki zezwala na faktyczne zjedaocznie 
Księstw na czas życia księcia Couzy. Lecz wido- 
czaą jest rzeczą, że dla Mołdo-Wołochów zjedao- 
czenie faktyczne jest tylko jedną stacyą w drodze 
postępu, którą wyszła z podwójaćj elekcyi kięcia 
Couzy, i która ma swój ostateczny kouiec w wy- 
b»rze (aa tron) księcia zagranicznego. Czyż jest się 
gotowym do zadosyćuczynienia zupełnego wszy- 
stkim tym Żżyczeaiom? Jeżeli nie, cóż się poczaie 
gdy życzenia te objąwią się ztym większą żywo- 
ścią, gdyż pod pewnym względem dodano im od- 
wagi? Czyż Porta wówczas zażąda wykonania pra- 
wa przymasn, Ja% to czyniłą gdy szło o zatwier- 
dzenie konwencji z 7g0 (19) sierpnia? Czyż mo- 
żaa uważać, żeistotale granicę zjednoczenia ozaa- 
czono granicą życia ks. Couzy? Czyż przypuszezo- 
no, że połączywszy Izby, ministerstwa, administra- 
eye i przyzwyczaiwszy K8ięstwą do tego rządu 
przez długie lata, zezwolą One ną rozłączenie się? 
A jeżeli nie zezwolą, z jakiegoż tytuła odmówi im 
się tego co dzisiaj im się nadaje? 

„Nakoniec projekt rządu tureckiego nietylko ze- 
zwala na zjednoczenie, lecz nadto znosi komisyę 
centralną i dotyka ustawy wyborczój zatwierdzonój 
przes konferencyą. Ten ostatni punkt jest ważny. 

oże on nietylko zwichnąć przyszłość polityczną, 
lecz i spółeczne stosunki kraju. Stronnictwa są roz- 
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dzielone pod względem tego pytania. Ustawa wy- 
borcza może aibo wzmocnić żywioły ko serwacyj- 
ne albo wypuścić żywioły demagogiczne. Kto orzecze 
między temi dwoma dążnościami? Czy można po- 
wierzyć decyzyę Porcie lub władzy rządzącój dzi 
siaj temi prowicyami? Czyż Europa nie jest obo- 
wiązaną czawać nad niemi? 

„Wszystkie te pytania są za bardzo ważne, aby 
je można traktować lekko. Mocarstwa nie powiany 
się dać podejść. Nie powinay one pozwolić, aby 
w ich ręku został osłabiony zakład bezpieczeń- 
stwa, wypływający dla Księstw z ich gwarancyi. 
Gwzrancya ta dana była uroczyście konwencyi 
z 19go sierpnia; jedynie tylko konferencya może 
zmodyfikować lub zmienić to, co konferencya po- 
stanowiła. 

„Oto jest zdanie rządu rosyjskiego. Nie wyrzekł 
on swej opinii a priori względem żadaego z py- 
tań wynikających z propozycyi uczynionej przez 
Portę. Nigdy on nie zakrywał niedostatków kon 
wencyi z 19go sierpnia. Żąda on jedynie, aby te 
niedostatki były śmiało podjęte, gruntownie roz- 
ważone i rozstrzygnięte przez konferencyę. Mo- 
żna być pewnym, iż wszelkie ulepszenie istotne, 
uczynione przez wielkie mocarstwa w organizacy: 
Księstw, po dokładaem rozważeniu, zdolaem oce- 
nić, czy zmiany przyjęte zgodne są z dobrem kra- 
ju i stan jego obecny zabezpieczą nową rękoj- 
mią, — będzie gorąco poparte przez rząd rosyjski; 
jak z drugiej strony wszelki zamach na prawa 
Księstw napotka stanowczy ópór tego rządu.“ 

Artyknł ten mimo wszelkich pięknych zasad, 
któremi chce zakryć i fortyfikować zdanie rządu 
rosyjskiego, potwierdza dawniejsze doniesienie, iż 
rząd ten przeciwny jest rzeczywistemu zjednocze- 
niu Mołdawii z Wołoszczyzaą. Powody tego sprze- 
ciwienia się widoczne są dla każdego kto się przy- 
glądał z uwagą postępowaniu rząda rosyjskiego 
w Tarcyi, który chociaż brał wopiekę dążenia ludów 
chrześciańskich w tym państwie do wyswobodze- 
nia się z pod jarzma tureckiego, nie życzył sobie 
jednak nigdy, aby na gruzach Turcyi powstały 
samodzielne i potężne państwa, lecz tylko drobne 
księstwa któreby pomocy i opieki jego potrzebo- 
wały. Dla tego nie życzy sobie i dzisiaj, aby z 
Mołdawii i Wołoszczyzny utworzyło się jedno nie- 
co silniejsze państwo Ramuńskie, Jakkolwiek bo- 
wiem znając wewnętrzny stan Mołdawii i Woło- 
szczyzny, gdzie w wielu stanach zepsucie Zachodu 
łączy się z barbarzyństwem Wschodu, przekonani 
jesteśmy, że Ramunia nie byłaby odrazu silaóm 
państwem; jednak zepsucie wewnętrzne wiekową 
aiewolą wytworzone, ustąpiłoby zwolna przy rzą- 
dzie swobodnym, dobro naroda a nie własną siłę 
aa celu mającym, a w każdym razie państwo to 
byłoby przeszkodą w zamiarach Rosyi, zamykając 
jej drogę w głąb Tarcyi. Drugim powodem sprze- 
ciwiania się rządu rosyjskiego jest obawa wolno- 
myślnych ustaw w pogranicznym kraju, a powód 
ten nawet wskazuje w swym artykule, mówiąc o 
wypuszczeniu żywiołów demagogicznych przez o- 
parcie ustawy wyborczej na szerszej podstawie. 
Przedstawianie Porcie następstw jakie wynikną 
z jej zezwolenia na połączenie Księstw a zakoń. 
czą się zupełną niepodległością Rumunii, i zapy- 
tywanie się cży jest przygotowaną zezwolić na to, — 
objaśnia dostatecznie bez żadaego komentarza po- 
stępowanie rząda rosyjskiego w tej sprawie. 


ATEI R TY APAADI LIU TEKA A WY ZACK TAI EDA JU LOT AA MEAD SAET ROA A SE 
Kronika miejscowa i zagraniozna. 
IEiralsów 2 lipna Rale oskolu w tutojuwyola gi- 
mnazyach został już zamknięty, tym razem bez popisu 
publicznego. Jak słychać, mniejsza niż stosunkowo za 
lat poprzednich, liczba uczniów posuniętą została do 
klas wyższych. W tym tygodniu mają się ukończyć 
egzamina dojrzałości uczniów, którzy ukończyli gimna- 
zyum. Inne szkoły publiczne tutejsze tudzież uniwer- 
sytet, kończą rok swój bądź w połowie, bądź dopiero 
w końcu tego miesiąca. Ta niejednostajność roku 
szkolnego w jednem i tem samem mieście ma wielkie 
niedogodności. I tak trzéj bracia, z których jeden u- 


częszcza do szkoły przygotowawczćj, drugi do gimna- | q 


zyum , trzeci do uniwersytetu, jeśli wracają na waka- 
cye do domu, niemogą się zabrać razem, lecz po każ- 
dego z nich oddzielnie rodzice posyłać muszą, a po 
skończeniu wakacyj również oddzielnie ich do Krako- 
wa odsyłać. Ci słuchacze uniwersytetu, którzy się u- 
trzymują z korepetycyi, pozbawieni bywają środków 
utrzymania się już z końcem czerwca, mimo że nie- 
mogą równocześnie opuszczać Krakowa, a dla tychże 
korepetycyj wracać muszą do miasta z końcem sierp- 
nia, mimo że prelekcye ich rozpoczynają się dopiero 
w drugićj połowie października. Oznaczenie pory wa- 
kacyj stosuje się w każdym kraju wedle jego klimatu, 
ale w jednem i tem samem mieście rok szkolny po- 
winien się zarówno kończyć we wszystkich zakładach 
naukowych, jeśli wakacye mają odpowiadać celowi 
swemu. 

— Jutro we czwartek dnia 4 lipca, Ś. Józefa Ka- 
lasantego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 


z dniem 30 czerwca 1881. 


Stan czynny: — te rta rtr. ra 


geis pisie FERIE: . 76,667/12 5 
P osne 
aeni obio karsowi i pła- 

tno za okazaniem . . . . . 100/33 - 


b) nieulegające karsowi x tor- 
minom najdłuższym 6 mio- 


254,414) 3 
Stan czynny: 

Zastawy: kwoty udzielone na pa 

piery i monety s terminem aaj- 

dłuższym dai 90 . . . . . . 211,360 —, 
Weksle: których termina nie na- | 

doszły z terminem najdłaższym 

dni 90 . « « « © © >» « «76 95,510 80) 
Pożyczki hipoteczne: | 

a) siomskio . . . . . . « « 1,*95.667 17 

b) miejskie . . . . «. « « » 853,750/ 3|- 
Rachanek różnych osób: drobne | 

malożytości i niedobory . . . 791] 8 


Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było skońcom z.mies. złr. k. d./3,503,366 98) 
w b. m. włożyło 
594 stron 92,424 49 -) 
w b. m. wypłacono 3 
557 stronom 11,588 9 -)3,524,203 


Narosły prowizyami niepodnie- 
sionomi w I półroczu 1861 .| 65,772) 6) |5,589,975|44 
Zakłady publiczne na rachunkach | 
ciągłych mają . . . . . . . ; —_|_N] 62,275'59 
Ogóły. . [3921,76957|-13,652,251! 3 
Odjąwszy sumę mniejszą od $ Wizz 3 
większój . . . . . . . . 3.652,251| 3 
Przewyżka surową stanu czyn ry 
nego stanowiąca fundusz do 
rozliczenia się w końca roku 
ze stronami z należnych im 
pOWIENJE 5-50 A A 269, 


Lwów dnis 30 czerwca 1861. 3 
Od Dyrokoyi galicyjskiój Kasy Ossozędności. 


Na przedwczorajszem trzynastem ciągnieniu losów 
kredytowych wyciągnięto następujące serye : 

73, 400, 637, 816, 1088, 1330, 1389,1740 ,1763, 
1774, 2277, 2418, 2599, 2699, 3168, 3175, 3802, 
3920. 

Główne wygrane padły na następujące serye i nu- 


mera : 
serya Nr „wygrał  serya Nr wygr. ser. Nr wygr. 
13389 5 250000 2413 22 400 73 50 400 
2509 11 40000 3175 95 400 400 14 400 
816 45 20000 3168 18 400 2599 36 400 
1088 83 5000 400 79 400 3175 61 400 
73 70 5000 2699 29 400 3168 30 400 
1763 50 2500 1088 50 400 2699 6 400 
1763 73 2500 2699 56 400 1763 90 400 
1763 98 1500 3168 87 400 2599 30 400 
1774 68 1500 400 20 400 3175 98 409 
3168 54 1500 1088 46 400 637 99 400 
400 83 1000 2413 82 400 3175 25 400 
2699 38 1000 3168 86 400 1740 32 400) 
1330 5 1000 2413 51 400 2599 69 400 
1389 70 400 1330 31 400, 2699 62 400 
2277 25 400 1763 17 400 2699 33 400 
1740 68 400 2277 83 400 2277 59 400 
2699 1 400 1088 66 400 


Reszta numerów nadmienionych seryj wygrała po fl. 130. 


Przegląd polityczny. 


Lepesse talagraficzne. 

Zagrzeb 2 lipca. Dziś na posiedzeniu sejmu 
mówili Balogh, Stojanowicz, Zabeycz i Sławnik za 
sprawozdaniem wydziału ceatralaego; Zawicz, Car, 
Barabasz za wnioskiem deputowanych zagrzeb 
skich; Aureli Kasewicz za unią na podstawie 880- 
keyi pragmatyczaej. 

Paryż 2 lipca. Monitor ogłosił postanowienie 
cesarskie, mianujące barona Talleyraada-Perigord 
posłem francuskim przy dworze balgijskim, w miej- 
sce p. Moatessay. Poseł włoski hr. Arese, miał być 
dzisiaj przyjęty przez Cesarza w Fontainebleau. 

Turyn 1 lipca. Dziszejsza Opintone pisze: Na 
wczorajszem posiedzenin Izby prowadzono dalćj 
rozprawy względem projektu pożyczki narodowój. 
Minister skarbu Bassogi oświadcza, że w deficycie 
314 milionów lirów (franków), wezmą udział Ne- 
apol i Sycylia w 40 milionach, Toskania w 12stu 
a inne prowincye w Zl9stu; lecz potrzeba na po- 
krycie wydatków na roboty publiczne, wojsko, ma- 
rynarkę i naprawę portów 500 milionów, i życzy 
sobie ażeby pożyczka już w końcu lipca była u- 
skutecznioną.-—Mussolino jest za odmówieniem po- 
życzki, gdyż niewierzy przymierzowi francuskiemu. 
Farini zbija zdanie poprzednika i oświadcza, iż 
przymierze francuskie koniecznie jest potrzebne do 
spełnienia programu włoskiego. —Zażądano głoso- 
wania, lecz takowego nie można było przedsię. 
wziąć z powodu małój liczby obecnych deputowa- 
nych. Dziennik Zombardo donosi, iż wiadomości 
z Neapolu są niepokojące; że wieś Caravili w pro- 
wincyi Melise zajętą została przez bandę powstań- 
ców, a wsie Pesca i Lanciano przez nich zagrożone. 

Turyn 2 lipca (przez Paryż). Nagłość petycyi 
względem przywołania wygnanego Mazziniego zo- 
stała odrzuconą. Z powodu rozpraw nad projektem 
pożyczki, przemówił Ricasoli na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby w następujący sposób: Włochy 
zbroją się nietylko dla obrony dzisiejszego tery- 
toryum narodowego, lecz także aby je uzupełnić i 
przywrócić jego prawne a naturalne granice. O- 


świadcza dalój, iż z jątkiem Austryi, Włoch 
SĄ w tre o ra woah z ri k mał 


carstwami; protestuje zaś energicznie przeciwko 
wszelkiemu zamiarowi odstąpienia jakiejkolwiek 
ziemi włoskićj. Rząd włoski — mówi daiój Rica- 
soli — ma zwrócone oczy na ziemie narodowe które 
należy odzyskać, ma zwrócone oczy na Rzym i 
Wenecyę i na ich adresy. Rząd jest świadomy 
trudaości tego zadania jakiego po nim oczekują; 
postanowił takowe spełnić, i przy pomocy Bożéj 
spełni je wśród sprzyjających okoliczności jakie 
się przygotowują i które w danym czasie utorują 
rogę do Wenecyi. Tymczasem myślimy o Rzy- 
mie, gdyż chcemy iść do Rzymu; Rzym polity- 
cznie oddzielony od reszty Włoch, będzie ciągle 
ogniskiem intryg i sprzysiężeń i wiecznietrwałą 
groźbą dla pokoju publicznego; zjednoczenie Itali! 
jest dla Włochów nietylko prawem lecz nawet 
nieodzowną koniecznością. Nie chcemy jednak do- 
stać się do Rzymu za pomocą powstańczych ru. 
chów, któreby mogły sprawę narodową skompro- 
mitować, lecz w porozumieniu z Francyą torując 
Kościołowi drogę do zreformowania się, zabespie- 
czając jego wolność i niepodległość, jeżeli porzuci 
panowanie świeckie. Rząd niewierzy w łatwe roz- 
wiązanie tój sprawy, ale odwaga wzmacniana u- 
faością w wielkość i słuszność sprawy włoskićj, zdo- 
ła cel ten osiągnąć.—Mowę tę prezesa gabinetu 
przyjęła Izba długotrwałym oklaskiem. Następnie 
przystąpiono do wotowania projektu pożyczki, i 
projekt przyjęty został prawie jedaomyślnie, gdyż 
242 głosami przeciwko 14;tu. 

Rzym 2 lipca (przez Paryż). Papież czytał 
mszę świętą, i świeżo zaprotestował przeciw ane- 


s8yom. 

Madryt 2 lipca. Banda republikancka jest u- 
zbrojona. 
, Bera 1 lipca. Dzisiaj otwarte zostały Izby, to 
jest Rada narodowa i Rada Stanów. Dapples o- 
tworzył posiedzenie Rady narodowej przemową 
w której wskazywał konieczność bycia gotowym 
na wszelkie wypadki na obronę neutralności. Na- 
stępnie przystąpiono do wybora prezesa i wicepre- 
zega. Karrer deputowany z Berna został prezesem; 
E:cter wiceprezesem Rady narodowej. W Radzie 
Stanów obrany został Herman z Uaterwalden pre- 
zesem, a Vigier zSolury wiceprezesem. 

Carogród. 1 lipca. Ogłoszono akt sułtański, 
który zapowiada zatrzymanie dotychczasowych mi- 
nistrów, zachowanie ogłoszonych dotąd ustaw za- 
pewniających równość wszystkich poddanych bez 
różnicy, a nadto zawiera rozkaz oszczędności w 
wydatkach. Sułtan przyjmował posłów zagra- 
nicznych, Namika paszę mianował ministrem 
wojny. 


Wszystkie artykuły dzienników centralistycznych 
wiedeńskich obracają się dziś około reskryptu ce- 
sarakiego do Węgier i uchwały Izby wyższćj, któ- 
ra dodaje mu wagi poparcia reprezentacyj. Dzien- 
niki autonomiczne ograniczają się do tój chwili 
na opowiedzeniu jak się stało. Donau Ztg, organ 
rządowy, zaprzecza jakoby dyplomacya zagraniczna 
zachęciła Cesarza do nieprzyjącia adresu węgier- 
skiego, jak to się było w Peszcie rozeszło, i na- 
wet z o przystęp do dzisiejszych peszteńskich 
dzienników. Dzisiaj miała być u N. Pana deputa- 
cya z Izby wyższćj Rady państwa z oświadcze- 
niem gotowości do ofiar. Składali ją ka. Schwar- 
zenberg i hr. Clam-Gallaz. Z Peszta niemasz nie 
nowego, albowiem Izby odroczone na dni kilka, 
a nad reskryptem cesąrskiia obradują po! komisyach. 
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W sobotę, to jest 29g0 czerwca była prowoka- 
cyjaa demonstracya w Warszawie: kilkudziesięciu 
chłopców ulicznych wbiegło z chorągwią z orłem 
białym do ogrodu Saskiego, lecz publiczność w 
przekonaniu, że to jest demonstracya podaiecona 
przez policyą zagrożoną zreformowaniem, wyszła 
natychmiast z ogrodu, pozostawiając owych chłop- 
ców, i w ten sposób prowokacya nie powiodła się. 
Lecz władze wojskowo-policyjne korzystając może 
z tój nieudanćj prowokacyi, kazały wojsku zało- 
żyć obozy w ogrodach Krasińskim i Saskim. Znów 
przeto wojsko rosyjskie obozuje na placach War- 
szawy; wczoraj rozbiło namioty w ogrodzie Kra- 
sińskich, dzisiaj czyciono przygotowania do zało- 
żenia obozu w ogrodzie Saskim. Również wczoraj 
po nadejściu jakichś wiadomości z Petersburga, 
była narada u jen. Sachozaneta. — Przed kilku 
jeszcze daiami rozrzucono w Warszawie ode- 
zwę przypominającą narodowi jego prawa i 
krzywdy poniesione, lecz wzywającą aby pozostał 
aa drodze spokojnego bieraego oporu i moralnej 
protestacyi, a nie dawał się uwieść do jakiego- 
kolwiek czynnego wystąpienia, któreby tylko jego 
pozycyę zepsuło, klęski, a następnie zniechęcenie 
i upadek na duchu wywołało. —C zęść załogi war- 
szawskiej, która dotąd pełni jeszcze służbę poli- 
cyjną, ma wyjść do obozu na lato, a natomiast 
ma być zwiększona liczba policyantów i cała służ- 
ba policyjna uorganizowana z wysłużonych żoł- 
nierzy rosyjskich, wedłag ustawy ogłoszonej juź 
przed dwoma miesiącami. Reorganizacyą tą ma, 
jak donosiliśmy, zająć się p. Potapow oberpolie- 
majster z Moskwy przysłany; jedaak przeciwko 
jego osobie nic nie mamy, gdyż owszem w Mo- 
skwie umiał sobie zasłużyć na dobre imię i sym- 
patyę; czy takową wyniesie reorganizując policyę 
warszawską i nią kierując?— jego w tém zadanie. 

Wyżéj pod właściwym oddziałem podajemy 
wraz z naszemi uwagami artykuł zamieszczony 
w Journal de St. Petersbourg, organie rosyjskiego 
ministerstwa Spraw zagraniczoych, artykuł obja- 
śniający postępowanie rządu rosyjskiego w spra- 
wie Księstw Naddunajskich i okazujący, że rząd 
ten nie sprzyja zjednoczeniu tych Księstw w je- 
dno silniejsze państwo. ' 

Przed niejakim czasem minister saski spraw 
zagr. Beast oświadczył był w Izbie, że Austrya 
w reformach swoich cofnąć się musi o dwa kroki 
na drodze konstytucyjnćj. Wanderer pochwycił te 
słowa i wyprowadzał z nich zarzut nietylko prze- 
ciw reakcyjnym dążnościom Beusta, lecz oraz iż 
tenże zostając w ścisłych z Anstryą stosunkach 
spotwarza tem samem rząd austryacki o zamiary 
reakcyjne. Donau Ztg stanęła w obronie Bensta, 
nie przewidując, że tenże sam odwołą te swoje 
wyrazy. Albowiem, jak donosi telegram drezdeń- 
ski z d. 1 b. m., urzędowy Dresdner Journal o- 
świadcza, iż wyrazy te ministra były tylko oso- 
bistem jego zdaniem prywatnem, nieopartem na 
przewidywanin polityki austryackićj. Co teraz Do- 
nau Ztg powie o tych słowach ministra Saskiego, 
ona, która broniła ich trafności ? 

Król Wilhelm Pruski wyjeżdża w piątek do 
Baden-Baden. 

, Między gabinetami rosyjskim i pruskim tocz 
się podobno teraz żywa korespondencya w przed- 
miocie jednoczesnego i według jednej formy uzna- 
nia króla włoskiego. Do tego uznania zawezwała 
jak wiadomo, Francya Rosyę; lecz ta ostatnia nie 
jest skłonną do tego kroku, jak to utrzymuje Opi- 
nione turyńska. Poseł pruski w Tarynie, który za- 
razem sprawuje interesa rosyjskie podczas obecnego 
przerwania stosunków z Rosyą, miał użalać się 
w imieniu rządu rosyjskiego przed ministrami wło- 
skimi na odezwę Garibaldego, który w tejże wy- 
raża swą sympatyę dla sprawy polskiej. 

Zawotowanie w sejmie włoskim na posiedzeniu 
dnia 1go b. m. ustawy pozwalającej rządowi za- 
ciągoąć pożyczkę narodową 500 milionów franków: 
oto najważniejsza z dzisiejszych wiadomości z Włoch. 
Zawotowanie to stało się prawie jedoomyślnie, 
gdyż 242ma głosami przeciwko 14, przeto opozy- 
cya, jaka się w czasie rozpraw nad tą pożyczką 
pojawiła, była wprawdzie hałaśliwa, lecz bardzo 
słaba, a potrzeba pożyczki, głównie dla zwiększe- 
nia sił narodu, powszechnie uznana. Ważną jest 
także mowa prezesa gabinetu, której treść podaje 
powyższa depesza z 2go t. m., mowa popierająca 
projekt pożyczki, wykazująca jej potrzebę, a zara- 
zem objawiająca wyraźnie bez ogródki politykę, 
według jakiej mniema iść rząd włoski dokonywa- 
jąc programu względem wyswobodzenia i połącze- 
nia wszystkich prowincyj włoskich. 

Dzienniki francuzkie zajęte sa obszernym opi- 
sem przyjęcia w Fontainebleau posłów siamskich 
składających listy i podarunki od swego króla Ce- 
sarzowi Napoleonowi. Obrządek ten odbył się 
z wielką uroczystością. 

W parlamencie aogielskim lord Stratford de Red- 
eliffe interpelował sekretarza spraw zagrani- 
czaych względem zmiany tronu w Turtyi. W prze- 
mowie swojćj lord Stratford, będący w Anglii po- 
wagą w sprawach tureckich, uważał śmierć Abdal- 
Medżida za ważny wypadek w obecném położeniu 
Turcyi i Europy; gdyż wstępujący na tron sułtan, 
którego jedaak osobiście nie zna, ma być energi- 
cznym lecz gwałtownego charakteru i otoczon 
wstecznymi ludźmi; w końcu zapytuje się Stratford, 
czy rząd angielski otrzymał jakie urzędowe donie- 
sienie względem polityki, którój się chce trzymać 
nowy sułtan. W odpowiedzi lord Wodehouse o0- 
świadcza, iż rząd angielski wraz z doniesieniem o 
wstąpieniu na tron, otrzymał zapewnienie, iż Ab- 
dul-Azis postępować będzie wewnątrz państwa i 
zewnątrz według liberalnej polityki swego poprze- 
dnika, a poseł turecki doniósł gabinetowi angiel- 
skiemu, iż wkrótce sułtan ogłosi hatiszerif zawie- 
rający program iego polityki. Powyższa depesza 
z Carogrodu donosi nam już o wyjściu tego ha- 
WI domoś izC d 

ia ci z Carogrodu przynoszą opis uro- 
czystego obrządku, dą Giótego Abdal Ais ob- 
jat władzę sułtańską. Obrządek-ten odbył 27 czerw- 
ca w meczecie Ajub: Sułtan przypasał miecz Os- 
mana, a trzymając w lewej ręce chorągiew Pro- 
roka, wykonał przysięgę na koran, który trzymał 

szeik-ul-islam. i 

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasa”. 

Wiedeń 3 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ng wyższćj prezes udzielił odpowiedź daną przez 
N. Pana deputacyi tój Izby na adres podany z po- 
wodu reskryptu cesarskiego posłanego do Pesztu. 
N. Pan odpowiada, iż jest stale zdecydowany, zo- 
kazyi regulacyi stósuoku z Węgrami obstawać nie- 
zmiennie przy zasadach wypowiedzianych w mo- 
wie tronowój. Cesarz oświadcza Izbie wyższćj swo- 
je podiiękowsgją za udowodnione dotychczas go- 
dne zachowanie 819 1 patrycotyczny, prawdziwie 
austryacki sposób myślenia. 


austryaoki s myslenia, "o 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
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dóbr z Paryża. Jan Kanty Łopacki ob. z Poręby, Teofil Ka- 
mieński ob. z Częstochowy. 
Wyjechałi: Karol Hora wł, dóbr do Galicyi, Franciszek 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


raków 3 lipca. żądają płacą | Suppć kapelmistrz do: Wiednia. Emilia Wiecka, Sabina By- | Przy Ulicy Krakowskie Przedmieście wprost kolumny 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . źłr| 350 | 342- |strzonowska ob. do Królestwa. Bronisłewa Krzystkiewiczowa Zygmunta Nr. 457, które treścią swoją i nader przy- 
Ruble obrączkowe agio. . . . . - ees e f Aat oj 109 job. do Nienaszowa. Kazimierz Chłapowski wł. dóbr do Wro- | stępną ceną, doznały bardzo przychyłnego przyjęcia i 
sake pruskie za 150 złr. now. . e Rt kU ławia. takowe nabyć można w tutejszych księgarniach, miano- 
Piliers GORE ipea a pt wicie: w składzie. głównym p. W. Wielogłowskiego 
Napoleondory 20-f. . . - - « « « 1. > | 18 [11 — URZĘD OWE w Krakowie, — oraz u p. J. K. Żupańskiego w Po- 
holenderskie ważne . . «i» ok Ak 6:97 e znaniu: 
Maaa eiS AeL 6 57 | 6 47 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon.» > w z 50 À Ilustrowany Skar bozyk Polski. 
„ nawala 75 ` epa” Å , 
obligacye indemn. z kaponami.. . . - » |57 50 [66 50 Ogłoszenie licytacyi. HISTORYA POLSKA 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. „ |80 — |79 — 3-666 wierszem opowiedziana przez M, Jlnicką, z dodaniem 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, „ | 150 | 149 do każdego panowania proz isa MOTAN ch 
PE) no.» n_, 30%, „ | 65 | 64 [Nr. 8869]. Magistrat król. głównego miasta Kra- p. Z'B W matki. make ch, układd Stan 
Listy zastawne polskie z e «-łp.| 994 | 984 |kową podaje do powszechnój wiadomości, iż celera |=" = ** Y» y Monisia ych, : 
5%, na ST x meri tp RU = 3 wy budowania kan ału p odziemnego yć dzielnicy peł ozdobiony 45 drzeworytami popiersi "Królów polskich i 33 ry- 
5%, Pożyczka naroduwa - -. . . « « « » à 80 — sta pomiędzy ulicami Sławkowską i św. Jana, Od-| cin z ważniejszych wypadków dziejowych.— Dziełko to prze- 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . . . | 749 —  |będzie się w dniu 17 Lipca rb. w gmachu Magi- | szło 300 str. druku obejmujące. — Cena złp. 13 gr. 10, — 
» banku kredytowego . 172 50  |stratu w Biórze Departamentu IV o godzinie 10ćj | na papierze welin. opraw. stp. 16 gr. 20. 
Srebro.. . . RRT aA 137 50  |z rana publiczna licytacya. 2 DY 
L a piema wr AEA e na Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena OBRAŻRA Z ŻYTONA 
2e az złr. 8,858 kr. 69%, w. a. — Wadyum wynosi złr.| pobożnych i bogobojnych Polaków i Polek, 
heina mita 885 w. a. : ofiarowane młodemu wiekowi p. J. Smigielskg, 
s, Met Ne nry steht bo 90 ico so | D<klaracye pisemne także będą przyjmowane.  |Serya I. — Dzieřko to do 300 str. druku obejmujące.— Ce- 
5%, Pożyczka narodowa - . . . « . « « « [79 80 [ro 70 |. Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bió-|xa złp. 5, — na papierze białym z Ama rycinami i okładką 
$ e ma BRO a SE 68 25 l68 — D IV. m: litografowaną złp. 8, — opraw. zły. 9. ; 
5%, Metaliki na mon. konw. . - 6 rze Departamentu (740-3) Toż s 
> ? Oblig. indemniz. niższėj Austryi RZA 90 po” 89 a Kraków 24 Gzerwca 1861 oż samo dziełko Serya II (po cenie jak wyżćj). 
węgierskie. . . >. zi 5 3 SEEE 
s > z barw słow. hen. . Dss 3 = Gimnastyka domowa 
s, 2 1 bukowiskia: : - 03 25 Obwieszczenie. mac „dla plei żeńskie. | 
O sa 63 25 yczny wykład wykonywania ćwiczeń olała zapewnia-, 
5% a 4 innych ów kor.. lss 50 |87 50 : z , jących zbawienne rozwinięcie sił i wzmocnienia saon z 27 
5%, 4 nowa wenecka. . . « » «: « 90 50 |89 50 [Nr. 656]. Wysokie ck. Ministerym handlu i gospo- | drzeworytami, przez Dra M. Kloss, przełożył J. B. W.— 
Listy zastawne darstwa krajowego, dekretem z dnia 29 Czerwca 1861 | Cena złp. 4. 
5°, banku narod. 12 miesięczne . . . - . „(99 50 |do Nru 4447 zarządzić raczyło, ażeby dalsze obcho- 
n a m» | mar DPR ĘCEJ z 1014 |dzenie się z mazią ziemną (Naftą) w myśl orzeczenia NOWE POEZYE 
Bo Bo». losowane w wal. austr. . A 30 | Wysokiego ck. Ministeryum finansów z dnia 16 Listo-| “TEOFILA LENARTOWICZA 
4*, Tow. kredyt. qalkegiskie . dia 68 85 — | pada 1860 r. do liczby 32,782 jako „z regalią gorni- w 2ch częściach, wydanie II 
Pożyczki oteryj ne niczą“ jeszcze do końca bieżącego roku wstrzymanem > wy í 
Losy skarb. Z r. Z. — rd R mah = kadi zoia. Dzieło to w starannem wydaniu, Ges me PY stronio 
Su w cze ze 1854 na 4%, . . „ . [89 — 188 — Co w skutek rozporządzenia Wysokiego ck. Namies- zzo ma NA ada fe BO BI 
Bilety rentowe Como « « « « « + + » » « [17 — |16 50 |tnictwa we Lwowie z dnia 30go Czerwca 1861 Nru nę w 2éj edycyi oznaczyłem złp. 3 gr. 10. 
Losy 4 YE sdcabsjać Zi 117" — a, | 42,501, z odwołaniem się na tutejsze obwieszczenie PARĄ Sia 
n Piara A Bua a AW SĘ, S 97 4 |z dnia 8 Grudnia 1860 r., Nru 1,520 publicznie ogło- Sześć Śpiewów historycznych 
> Księcia Esterhazego na 40 złr. .. 95 50 |Szomem zostaje. s% St. Moniuszki. 054-13 
„ Księcia Salm "Z WEP 37 50 Z c. k. Starostwa górniczego. z - E PA 
» Kagos CZY 2f, smitte 3750 | Kraków dnia 2 Lipca 1861 r. ~ Słowa Maryi Jlniekićj. 
2 Clary 8 Sy, AR ; i eschke. 
: Hr. — rma > 2 > Jya 0 (756-1-3) M Ck. Starosta górniczy, Ji GEWWEK 
s Windischgrätz 20 n' * » 22 25 z A ] . k || 
s „Bi. Waldstein „M s.: 25 50 Enseraty wyrobów Oleju skalnego 
$ cza M AH 14 50 e 
*Akcye bankowe i przemysłowe Si SK w Polance pod Krosnem, 
Akcye banku narod. austr.. - > » « + » « 752 i 
+ zakladu kredytowego - „e + + e e |178.40| 17320 PISARZE z Destylarni 
ugi parowój na u. 5 422 * f 
7 kola półoś Mię | Banku pobożnego | "e Trzeciego ! SESH 
x < „ Ces; Elżb.. . . . . . |170:—| 16950 w Krakowie. (Płstny gotówką w walucie austryackićj). 
m $ Pardubickićj . Wer = iy X 120; Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają , iż od za- WSI aS, 
e: p Nadcisańskićj ATA ŚP EPS ` 147 |stawu, Korali nici 3 wagi łutów 7, dnia 16 Września 1859 | Benzyna; środek najdoskonalszy do wywabiania plam tłu- 
z < Gelicyiekiej DOS NK Z EC 218 |r. do Nru 73 pod literą B. w Banku Pobożnym zastawio- stych w materyach wszelkiego rodzaju i jakićj bądź 
> cyjskićj . . . . . , . » . | 149'50| 149 — j| nego, według oświadczenia osoby zgłaszającćj się o wykupno, barwy Centnar wagi wied.. . « - » « « + - » złr. 60 
Kursa u Ri w (3 miesięczne) kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć; przeto wzywe | Naftalina Nr. 1 salonowa, bczbarwna, trzy razy czy- 
A 100 zł. hol. „ . . . . . o 3 c= — [się wszystkich interes w tem mieć mogących, aby o wyku- SZÓBORR: ©. © 95 ,.+ 0 0 0 > 3 » 50 
A 100 zł. nadreń. . . . . . E 34 | 11725) 117-— | pienie zastawu tego najdalćj do dnia 1go Listopada 1861 roku dtto Nr. 2 bezbarwna, raz oczyszczona . - - » 25 
Berlin 100 tal. . . . « s.s.s. 3 4 — —  |zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym fant rzeczony osobie dtto Nr. 3 żółtawa nieczyszczona . . . . . n 20 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr o 3 |117 50/11725 zgłaszającćj się po upływie oznaczonego terminu, niezawo- Olej mineralny Nr. 1 salcnowy, barwy winno-żół- 
a R km - pora zn Jok ER LÈ. a > ta — |dnie wydanym będzie. M z trzy gey ozyezozony, . . - . $ a? 
MArKÓW . . « « « « » 103 25| 103— : ; á dtto r. erwy żółtój raz ozyszozony. . . 
Lipsk 100 tal.. . s.e « « sone . . 84 — — Kraków. dnia 2 Lipca 1961 r. Z dtto Nr. 3 Hetty alooiy fnok iys 36, zd ATI i 12 
piwna rod b bd CIACH 18 2d 3 z 2 — | Ksiądz M. Tylkowski, P. B. P, Stachowicz K. B. P.| Naczynia i koszta przesyłki liczy wyrobnia jak najtanićj. 
n MÓW. « « © o. sp "75| 138-25 asm aiino KR ana TZ "RE H="EGF : 
P 100 franków . . « « « - - l 5 |54 70 |54 60 komisie u p. F, Baumgardtena w Krakowie, ró- -s Lab tét połam: 
Waluty wnie jak i przez wszystkie księgarnie dostać można Paka Benzyny zawierająca 100 flakonów z MENSA a «0 
| ocyĘ WO wę WE ZE . iój i ińskim uapisauo MKOQIO 01,0. gurua - . e e e e a a a 2 + + ZAP, 
Cesarskie cyz 0 A 18 Ki | AC a wam treści w jęcyku łaciński apisauo pod ps Na A “e Oa paw T 2) 
Aisia LOME nn Aagi © WÒHSIRAR dtto Oleju min.. Nr, 2, 20 8 11 
y SENN SENET o- S ez iei i w bi ia w Polanc "do tar ietylko Naftalin bezbar- 
wad a wj. sbeeóme: |||. e su | "Medicina Pastoralis |, mye meree donlari z Zo, Nata Baar 
Saeed g a 2 11 3 seu ralae jéj qoror zalecają się szczególnićj tem, że się nie 
elt 79 290% 51h o adat szcze 5 ° ścinają podo. nsjwiek h ów, iż l h foto- 
o i area wr O N oe Institutiones medicae in usum Sacerdotum curato- z A ap ett Kooteśi piech się Eo" ubrac Sak 
É g ae” Eip eE Ry 11 30 [1u Auctore Francisco Buresch, M. Doctore, artis | naftlina jak i olej mineralny czyszczony świecą się 20 go- 
Sow angla (a ask PA aA 13 92 obstetriciae ac ocularis Magistro, c: r. salinarum | dzin bez czyszczenia knota równie silnym płomieniem 
Bo ae 206 ara cel eryę 11 32 |et urbis Physico. Fasciculus I. Leopoli 1861. E ty- Kupującym większe ilości z cen wyż oznaozonych, spuszcza 
rosyjskie . - . . « « s sa sie Bes Mai. Wanita się znacznie. Fabryka chętnie daje swojo, wyroby w. komis. 
DODA mineri om oeeie 137 aie 4 3 z ,|Próbek udziela wyrobnia bezyłatnie, żądający ponosi jedynie 
WZ PR ENESNWAT r Całe dzieło wychodzi w sześcia poszytach.—- Poszyt drugi, | dorto przesyłki. (722-3-7) 
I bil proe e PR ad 2 y, |frze0i i szósty illustrowanym ądzie pangit, Tionóty tami, 3 
Pruski EREN a EBI E l 2. tekscie odociśni i zęści tablicami litografowanemi, i bski - 
Lwów 1 lipon: przez eo to dniefo” na zrogamiałości u tych zyska, kórzy | Ogier czteroletni gee"; poiki ri. 
Dukat holenderski. . . -. « « » - . | 6 48 |w języku łacińskim już z ćwiczenia wyszli. (668-2-3) czy, jest do sprzedania..— Widzieć go można w Uje- 
Półłmp s a e zn ki pe Cena 50 kr. wal. anstr. żdżalni Wgo Boznanskiego. (739-2) 
Rubel rosyjski. . . . . . . .1..... |2 15 
Talar i AWOGI4dD „1. ZE zai 2 6 ł 
Listy r aa galio. bez kupou. wal. austr- lao 40 
Mię Baki Sariy. = © W mon. Kon. 84 % a 
Oblig. indemn. u raae MO 165 30 
Pożyczka narodowi hr knhom | 79 20 Dokiora Medycyny Hartunga 
Warszawa Z lipca. | 
półmperyny 7701.00... mi en POMADA Z ZIOŁ 
0 skarbowe. . - .. : . 201 91 48 „90 98 RE" To 
gamion p «1. B 1-24 do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów. 
PALENIE "7 ASRR RASER Eda Cena 85 kn_w..a. 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj [64 75 |64 33 A 
< W roczaw 2 lipca. 
Polakio Uia ackie w mon. nowój . . : - ; 
rea listy aikoa. a i EA i =; Wszystkie tu wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 
Poznańskie listy zastawne 44 . . . . . . — |= w kraju jak i zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn- 
obiła. kofifirsk* 814. boot "hw i | 958 ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
E FE E RENIA 1 lipca IGO CHBA nadanie tymże środkom podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez fał- 
Renta 5%. T i eo oo nto to 67 65 szowanie podpisów doktorskich, równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 
Londyn 1 lipca. często szanownćj P. T. Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi. 
Konsole. ..- . . . A try 89; 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
OQdchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i. Wrocławia 4 rano; 8. 15 po .połud, = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 4. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6, 30 rano; 2.6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa. 2. 25 po południu z Prze- 
myśla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =Z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5.,27 wieczór = 
z Rzeszowa 8, 40 wieczr; Zz Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu, 

1 WERE EDR E E EAA CO TTE PAT BAZ TZT OO DE DE 

Przyjechali od 2 do 8 Lipca. 


HOTEL ROSYJSKI. Adam Uznański ob. z Szafar. Wi- 
ktor Lanckoroński właś. dóbr z Fiałkowic Leonard Bielecki 
pryw. z Mędrzychowa. Antoni Kucieński koncepista z Białej. 
Franciszek Suppé kupelmistrz z Wiednia Karol Horn właśc, 


W Drukarni „CZASU.“ 


w opieczętowanych paczkach po 42 kr. w.a. 


Doktora Medycyny Borchardta 
Aromatyczno-medyczne Mydło z ziół 


w najdoskonalszym gatunku, do ulepszenia i upiększenia płci, 


ROSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — w J 
selberg — w KENTACH G. Streoya — we LWOWIE Józef Kioin, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek 
Tománek i Syn— w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J., Lipschütz w MYŚLENI- 
CACH Franciszek Stanisz — w NOWYM- TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU Edward Machalski — 
w RZESZOWIE Ign. Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander Grabowitz — w SANORU 
Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz J. Germann — w ŚNIATYNIE 

STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanek — w TARNOWIE Józef Jaha — 


Marcelli Niemczewski — 
Śliwka — w TURCK A. Czyrniański — w GALESZCZYKACH Józef Kodrębski — 


w TARNOPOLU Markus 
w BŁÓCZOWIE Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Resie Barbag. 


CZAS z Czwartku 4 Lipca 1861. 


b najnowsze dzieła wydane nakładem księ- 
garni Warszawskiej Aleksandra Nowoleckiego, 


Pod pokrywa zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i nieodpowiedne wyroby, które dla sławy 
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy wpływ wywierają. 

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają — zwraca się: uwagę szanownćj P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżéj wy- 
mienionych składach a przez wszystkie pisma publiczne ogłaszanych, do nabycia są: 


w Krakowie, p. JOZEF BARTL; 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŻANACH 
B. Fadenhecht — w BUCZACZU M. Lipschiitz — w CZERNIOWCACH Ignacy Schnirch i T. Zacharya- 
siewicz, — w GORLICACH aptekarz Walery Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JA- 
LE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI S. Wie- 


Profesora D Lindes 


Roslinna POMADA W LASKACH 


podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzymania loków, — po 50 kr. w. a, 


Balsamiczne MYDŁO OLEWNE, 


do:mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą 


skórę dla dam i dzieci, 


do konserwowania i upiększenia włosów. 
Cena 85 kr. w. a. 


| OLEJEK Z KORY CHINY 


— po 35 kr. W: 4 


s Wielce szanownćj Płci pięknćj!-g>j 
polecamy ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i pię- 
kności włosów, €. k. uprzywil. 


POMADĘ „MEDITRINA* 


rośnięcie włosów wzmacniającą, 
przez M. Mally, którćj słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i kóre doskonałość 
znowu potwierdzona została następującem autentycznem zaświadczeniem, opiewającem z włoskiego 
oryginału dosłownie: 


w. ra SWW HA MBA W HTT NNTZ 
„Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę- 
dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu srodków lekśrskich, używała tylko krótki czas 
pomadę „Meditriną* i do niej należącą wodę i wnet uzyskała z największą łatwością 
gęste i mocne włosy.* 
Powyż powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję Pod 1 
Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860. 
Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860. 
i Przełożony gminy: Panizza, mp. 
Podpisany potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałćj córki, jako tóż prawdziwość zeznania. 
P. Tonioli Bartłomićj, mp. Kurator. 


Pomada ta okazała w 1000 szczęśliwych rezultatach swój skuteczności jako najwyżćj stojąca 
niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować, 


DE Można ją nabyć w eleganckich słoiczkach porcelanowych, wraz z drukowaną instrukcyą 
użycia po l złr. 50 kr. w. a. w następujących handlach: (614-1-3) 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a ną Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 

w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU. 
p. M. Lipschütz, — w CIESZYNIE p. E. F. Schröder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Schnirch, i p. J. Tomanek apt., — 
w DĘBICY p. J F. Masłowski aptek, — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FREIWALDAU p. 
Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Roson & K hu i p. Jakub Sternhelli, — KOMARNIE p. A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OROMUŃCU p. M. Koberg,— w OPAWIE p. Franc. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F. 
Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Kriegseisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, — 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowicz apt, — w TARNOPOLU p. C. Latinek, i 
p. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p. Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. Ó 

RT Rownie znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 

micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu 


KRYNOOHROM 


c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki tćż w młodości miały bez najmniejszej: szkody dla. zdrowia— wraz z dotyczącą po- 
hand 2h. ma” a EE 1-EW-.S1013 BB zł. wal. austr. 


Mims Ed BAR 
1RO©N PBINTUCH 


WW ma NEAM aD HH" 
w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, poleca swój wielki 
i doborowy skład najrozmaitszych towarów galanteryjnych, najnowszych 


artykułów Angielskich i Paryzkich, — między innemi: 


Pieczęć 


Gminna. 


Pieczęć ku- 
ratoryi 


Vermiglio. 


madą po 


Kufry męzkie, damskie i ręczne ze skór prawdziwych juchtowych i innych. — 'For- 
by skórzane dywanowe do zamykania podróżne od najmniejszych do największych, jakotóż 
Torby kuferkowe. — Nesessgery męzkie i damskie z urządzeniem (Trousses). — Pugilare- 
sy, portefeuilles, portemonetki. sakiewki i różne torbeczki na pieniądzee— €ygaró- | 
wki od bardzo eleganckich do zwyczajnych praktycznych i tanich — Cygarniczki piankowe 
i bursztynowe w wielkim wyborze, tadzięż cybuchy Ne ro i stambułki. — Makintosze |n, 
jedwabne i plaidy wełniane prawdziwe angielskie, rzemienie do tychże i szale mniejsze. — Bie- | 
lizna męzka. — Kapelusze męzkie Panama ubrane, na 5, 6, 7, 8, 10, 12, 15 i wyżójz |, 
tudzież kapelusze jedwabne męzkie w najnowszym fasonie po złr. 6, 7, a 11 za prawdziwe 
paryskie; również także Chapeau meohaniques (składane) i rozmaite filcowo. — Rśrawatki |f% 
i szaliki najnowsze dla mężczyzn. — Parasole angielskie i Parasolki damskie En-tout Cas- |* 
— Skarpetki niciane i bawełniane, tudzież także pończochy damskio.— Prawdziwe paryzkie ||| 
i angielskie parfumerye, mydełka, pomady, fixatoary. Extrait triple odeurs, 
Vinaigre de toillete Cosmetfiques cto. we wszystkich zapachach i prawdziwa 
Woda Kńolońska. — Kapelusze damskie słomkowe w nejnowszym fasonie. — Lampy do (E 


oleju, z zaręczeniem doskonsłości. — €%rzebienie szyldkretowe, z krści słoniowćj i z rogu, tu- 
dzież szczoteczki do zębów, do rąk i do włosów, jakotćż szezotki do sukien, - Papier li- 
stowy, koperty, pióra stalowe, ofówki, notes, itd — STORY do okien najno- 
weze w bardzo wielkim wyborze, — Album i ramka na fotografie. — Prawdziwy Pre- 
szek perski na owady itd — Oprócz tych ntrzymujo się w tym Składzie: wielki wybór 
ZABAWEK DLA DZIECI. — ğa Obst:lunki listowne uskuteczniają się jak najstarannićj 
odwrotną pocztą — ð Należytość dla ułatwienia dopiero po nadejściu towaru w a o ć 
= -5) ' 


obyć można. 


BIÓRY ZDĄGRA 
we względzie pomieszczeń. Nau. 


przy ul. Krakowskie Przedmieście N.485. 


Powyższy Kantor mając stosunki rozległe tak w Kró- 
lestwie jak i w Cesarstwie, oraz posiadając zupełne 
zaufanie znakomitych domów, zawiadamia osoby inte- 
resowane, to jest Nauczycielki i Nauczycielów z wyż- 
szem ukształceniem i rozmaitemi talentami, a szczegó|- 
niéj muzyką, iż obecnie znaleźć mogą w mem Biórze 
miejsca dla siebie w znakomitych domaah, tak na wsi 
jak i w mieście; po skomunikowaniu się ze mną po- 


cztą franco. 
Helena Nowolecka. 


(7535-1-3) 
+ ataa 1 E e ina pad adi d BE 
Jest do wydzierżawienia 


Browar piwny  ©*%%% 


nowo-uiządzony w obwodzie Sandeckim, w miejscu powiato- 
wem Skrzydlnćj. — pitssa. wiadomość udziela właściciel 
uśtnie lub pisemnie na listy frankowane w Tarnowie w domu 
własnym pod L. 12 ulica Ziawale zamieszkały, 

e  gojpzżzih 


iżej podpisana urodzona Francuzka, życzy so- 
AV bie po szkolnych tegorocznych feryach przyjąć 
do siebie na stancyą z wiktem Seh lub więcćj od 8 
do 12 lat mających uczniów obywatelskich szkoły 
dalej w Tarnowie kontynujących, którzyby zarazem w ję- 
zyku francuzkiw ćwiczyć się życzyli. Ę 
_ Uprasza przeto najuprzejmiej ww. Rodziców lub O. 
piekunów o najrychlejsze łaskawe ułożenie się najdalej 
do 1go b. r. w tym przedmiocie, iżby była w stanie, 
zawcześnie temu celowi odpowiednie wynająć pomiesz- 
kanie. 

Tarnów dnia 22 Czerwca 1861 r. (731-3) 


Ludwika urodzona Dandrifosse, Zamężna Zyże- 
wicz, mieszkającą w Tarnowie w kamienicy W, Cy. 
żewicza N. domu 11 w ulicy Zawale, 


zśiDwa Koniegź: 
wierzehowe ujeżdżone, 
są do sprzedania (669-3) 
w Krzeszowicach. 
Wiadomość u Koniuszego Smitha. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. ~ 


pra- 


zsforupomezorufeu 1 Kzsfórujesiomrunfeu 
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MOqÓZ Op ŁISŁYd EUZOŃJŁWOJY 
PACGUEJPNOH OD WNG KUKDOAPOJ CIONO 


(629-2-12) 


